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By lepiej pracowały nasze POM-y Wsi polskiej—dobre maszyny!
Narada aktywu partyjno-gospodarczego przemysłu maszyn rolniczych

W poliklinice zakładowej

'°nad 45 tys. pracowników — agronomów, 
^techników, traktorzystów, mechaników, in- 

5 ’/'jktorów wydziałów politycznych — zatrud- 
ni«ją Państwowe Ośrodki Maszynowe.

Około 20 tys. traktorów (w przeliczeniu na 
' 'ktrry o mocv 15 KM) liczy POM-owski

Pa K maszynowy.
^da? Tak. Poważna siła gospodarcza i po- 

" ;,zna siła polityczna. Na nicli to przede 
'.^ystkim — na POM-owskich załogach —
' jRy ogromna odpowiedzialność za umac- 
P,ilnie spółdzielni produkcyjnych, za rozwój 
pd gospodarki. I one to przede wszystkim — 
O.M-owskie załogi — odpowiedzialne są za 

i ‘!S7'.V, szybszy niż dotychczas rozwój spńł- 
gielczości produkcyjnej, za szybsze tempo 
Sllcja 1 istycznej- przebudowy wsi, za stały, sy- 
słernatyczny wzrost produkcji rolnej.
, 5̂ tysięcy ludzi i tysiące maszyn — to wie- 
e- Wiele, ale nie wszystko. Rzecz jeszcze w 
bm, by POM-owską armię nasycić kierowni- 

kadrą zdolnych, ofiarnych organizatorów, 
l|r,hrych fachowców, a jednocześnie oddanych 
'.':iS7-ej sprawie działaczy — ludzi w pełni 
(’"'¡adomych celu walki. Rzecz również w tym, 
"V zahamować i zlikwidować nieustanną płyn- 
!’°ść kadr i doprowadzić nareszcie do pełnej 
lch stabilizacji.
, Oto na przykład w województwie warszaw­

om  wymieniono jedynie w ciągu pierwszych 
rzech kwartałów ub. r. 38 proc. dyrektorów, 

Vv Województwie lubelskim 34 proc., a w wo- 
J°'vództ\\ -ie wrocławskim 25 proc.
, W POM Rudniki (założony w 1953 r.) zdą- 
z'j° się już zmienić ni mniej ni więcej tylko 
•••6, dyrektorów, w POM Busko (założonym w 
. bl r.) pracuje szósty dyrektor, przy czym 
jE'dynie w ciągu 1953 r. zmieniło się trzech 
• Aktorów.

, . jak przedstawia się sprawa z pozostałą 
^erowniczą kadrą, tzn. z kierownikami wy- 
fz'ałów politycznych, starszymi agronomami, 
s*;' rszymi mechanikami?

^eżmy dla przykładu dwa POM-y z woj. 
^fszawskiego:. Kozerki i Krzywonoś. W POM 
Kozerki od 1951 roku zmieniło się oprócz 9-ciu 
^ ’rektorów — również. 4-cli kierowników wy- 
, Zjatu politycznego, 6-ciu starszych agrono­
mów i 6-eiu starszych mechaników; w Krzy-

Szczególnie niepokojący jest fakt. że nie-.obsa- 
dzono kilkuset etatów agrononiow i tecuni-
ków - mechaników. W województwie bydgo­
skim • brakuje na przykład 79 agrononiow, 
w krakowskim 61, w kieleckim 49, wrocław­
skim 46 itd. Brak jest w POM ach dostatecz­
nej liczby starszych mechaników i innych fa­
chowców.

Czy obsadzenie  tych etatów  pracow ników  
agro technicznych jest możHWe? W ystarczy zo­
baczyć, ilu agronom ów  1 techników niepro­
duktyw nie m arnu je  czas i talenty  w n a jro z­
m aitszych ogniw ach  podległych M inisterstw u 
R olnictw a, w terenow ych zarządach ro ln ic­
tw a, w insty tucjach  kontraktujących czy n a ­
wet w resorcie przem ysłu m aszynowego.

Pobudzić ambicję tych fachowców.  ̂ukazać 
im porywającą treść pracy nad przebudową 
wsi, zachęcić ich do zamiany krzesełka za 
biurkiem na przestrzeń pól, na żywą więź 
7 ludźmi, — czyż nie jest to piękne zadanie 
dla zrzeszeń technicznych, dla oddziałów KOI. 
czy nie ważne zadanie dla kół ZMP przy roz­
maitych instytucjach, ministerstwach czy urzę­
dach? Czyż nie jest to ważne zadanie, przede 
wszystkim, dla organizacji partyjnych?

Uchwały U Zjazdu zobowiązały kierownic­
two Ministerstwa Rolnictwa do; .skierowania 
do bezpośredniej, operatywnej pracy w POM: 
ach odpowiedniej ilości agronomów i zoo­
techników. Ministerstwo Rolnictwa nie zreali­
zowało w pełni tych uchwal. Nie potrafiło się 
zdobyć nawet na to, by zapewnić pracującym 
już w POM-ach zootechnikom właściwe kie­
rownictwo ze strony CZ POM Czyzby nawet 
obsadzenie 5 (dosłownie: pięciu) etatów zoo­
techników w Centralnym Zarządzie POM isto­
tnie przekraczało możliwości ministerstwa?

Ale realizacja uchwał 11 Zjazdu obowiązuje 
nie tylko kierownictwo Ministerstwa Rolnic­
twa, ale również Ministerstwa: Przemyślu 
Maszynowego, Hutnictwa, Budownictwa Prz.e- 

. myślowego i inne. Rzecz w tym, by kierow­
nicy tych ministerstw zainteresowali sic, czy 
w podległych im instytucjach nie ma dobrych, 
wartościowych fachowców rolnych, których 
praca i, kwalifikacje tak bardzo potrzebne są
POM-om. ,  ,

W myśl uchwal II Zjazdu — POM muszą

(Obsl. wł.). Rolnictw o nie o- 
| trzym ało w bież. roku zaplano­
w anej ilości maszyn rolniczych, 

i Jakość maszyn rolniczych w 
• wielu . w ypadkach budzi poważ- 
ine zastrzeżenia użytkowników. 
A jednocześnie w r. ub. zap la­

n o w an e  koszty w łasne przem y- 
1 słu zostały przekroczone o bli- 
jsko 13 milionów zi.

Te i szereg innych słabości w 
! pracy zakładów przem ysłu m a­
szyn rolniczych były tem atem  
obrad, narady aktyw u party )- 
no-gospodarczego tego przem y­
słu. W naradzie udział wzięii 
zastępca Przewodniczącego Ra 
<1\ Ministrów tov.. I.apot i Wi­
ceminister Przemysłu Maszyno- konstrukcyjnej przy produkcji 
wegn tow. Pidel.-ki. 'm aszyn rolniczych nie można

Wiele uwagi w referacie wy- uważać za „czysto" techniczne 
i  głoszonym przez dyrek tora  na- ¡zagadnienie. Zła bowiem ma­
lcze! nego CZ Przem yślu Maszyn i  szyna rolnicza, to nic tylko po- 
i  Rolniczych., tow. Kuberskiego ważna strata pieniężna, ale 
oraz w dyskusji poświęcono j  przede ' wszystkim szkodliwa 
sprawie opracowania i prze- propaganda mechanizacji rot- 

| strzegania dokumentacji tech- nictwa, osłabiająca sojusz ro- 
nologicznej i konstrukcyjnej, botniczo - chłopski i rozbudo- 
Bez tego trudno skutecznie j wę spółdzielczości produkcyj- 
walczyć o poprawę jakości ma- ; nej.

¡szyn rolniczych. W tej ćłziedzi- j - Na naradzie przedyskutow a­
n ie  jednak — pomimo pew nej no szereg innych problemów.

popraw y — nie jest najlepiej: , Mówiono o konieczności zasilę- | 
Wciąż jeszcze w wielu zakła- i nia zakładów przem ysłu ma- j 
dach nie przestrzega się techno- j szyn rolniczych liczniejszą ka- I 
logii, produkuje się systemem j  drą inżynierów i techników, u- i 
rzemieślniczym — „na oko", i spraw nienia zaopatrzenia i i 
Przełam anie tych szkodliwych uporządkow ania gospodarki ma- j 
tendencji — podkreślono to j terialow ej. poprawy regularno- I 
mocno na naradzie — powinno Iści i jakości dostaw  m ateriału  j 

¡stać się codzienną troską cen- wych z zakładów w spólpracu- | 
i  tralnego zarządu, kierownict wa j  jących z przemysłem maszyn 
i zakładu, organizacji partyjnych • rolniczych, itp. ' 
i związkowych oraz zabtado- j  Wiele uwagi poświęcono rów ­

nież pracy i zadaniom organiza- ; 
eji party jnej w tym przemyśle. 
Sekretarz organizacji party j­
nej tow. Chrzanowski z za­
kładów „U nia“ w G rudziądzu, 
powiedział:

Zdarzały się często tak ie w y­
padki. że dyrektor Central­
nego Zarządu polecał zakłada  
wi w końcu m iesiąca zrobić 
lii proc. nadwyżki planu, ho to 
ratowało sytu ację  w caiym  prze­
m yśle. W ięc robiliśm y „szlu  r 
m ow szczyzną“, za w szelką cenę, 
bez oglądania się ua koszty, na 

i jakość. I jak ie  byty e fek ty  takiej 
• pracy? W yprodukowane przez na- 

m aszyny no k ilku godzinach pracy  
w polu odm awiały posłuszeństw a. 
Jakie olbrzym ie straty ponosi przez 
to państw o, ile przez to w yrząd za- 

! m y szkody. Chłopi zn iechęcają  się 
I dr. m echanizacji. Narzekają i psio  

cza — słuszn ie — na nas.
Tow. Celnik z Inow rociaw-

wych stowarzyszeń twórczych 
inżynierów i techników.

Wielu towarzyszy słusznie 
stw ierdziło w dyskusji, że spra­
wy ścisłego przestrzegania do- 

i kum entacji technologicznej i

skich Zakładów  Sprzętu Rolni 
czego wskazał, że słabość pracy 
politycznej mereagow »nie dy­
rekcji zakładów  na krytykę ro- 1 
botników nie służy popraw ie 
sytuacji w przem yśle m asztu  
rolniczych.

Dotychczasowe tempo likwi­
dacji zacofania w przemyśle 
maszyn rolniczych jest zbyt po­
wolne — stwierdzi! w dyskusji 
tow. La pot. Istn ieją wszelkie 
w arunki ku tem u. aby szybtrej 
doprowadzić do przełomu w 

| produkcji maszyn rolniczych, za­
równo pod w /gjędem  ilo.se.o- 

■ ‘.rym. jak i lakbścinwym. Dla­
tego konieczne jest. aby kierow ­
nictwa zakładów. organizacje 

. party jne przejaw iały więcej n /
1 dotychczas inicjatyw y w usu­
w aniu zła. w walce z. partac­
twem w produkcji, Konieczne j 
icsl zwłaszcza, aby do całego 
kolektywu w tym przemyśle 
przeniknęła świadomość o w iel­
kiej odpowiedzialności i wiol 
kich zadaniach, jakie maja do 
spełnienia zakłady przemysłu 
maszyn rolniczych obecnie i w j 
najbliższej przyszłości.

(G-2).

200 miiisMw podpisów w Chinacli przeciwko broni atomowej
PEKIN (PAP). - -  Do 10 

bm. to " jest w ciągu 25 
dni od rozpoczęcia kampa­
nii, apel podpisało 194.879.0.38 o- 
sób. W m iastach w ielkich i 
.średnich podpisy pod apelem  
złożyło 80 proc. m ieszkańców  
W Pekin ie  zebrano 2.750.000

5.400.000 w 
2.400.000.

Obecnie kam pania  rozw inę­
ła się w: rejonach  w iejskich 
W edług dotychczasow ych d a ­
nych, w prow incji Szantung ze­
brano już ponad 22,000.000 pod­
pisów. W Seczuanie—21.000.000

Apel podpisują  obyw atele ną-

T ientsin ie -— łecznych. m niejszości narodu- carstw , dom agając się zniszczę-
1 wych', ludzie o różnych przeko- 
' naniach religijnych.

podpisów, w Szanghaju  — 1 leżący do różnych w arstw  spo-

nia w szystkich zapasów bomb 
atom owych i wodorowych. Par 
iam entarzyści hinduscy doma- 

*** I gają się także w prowadzenia
DELHI (PAP) — Około stu | ścisłej kontroli między na ro d »  

członków parlam entu hinduskie I wej nad produkcja energii at<> 
gr>. należących do wszystkich j m ow ej. tak aby energia ta mo- 
partii politycznych. podpisało ; gła być w ykorzystyw ana wy 
apel do rządów wielkich mu- 1 łącznie w celach pokojowych.

W lun trartrium  analityczn ym  po­
lik lin ik i Z akładów  R adiow ych i:n. 
Kacprzaka b ie la ła  przy porno v 
»nikrnsUopu przeprow adzają — dr. 
M ira Lisn\v>l:a (pierw sza z lew »j) 
i lahorantka Jadw iga K azim ierta  

Foto ĆAF Kubialc

Nowi marszałkowie 
Zwtqzku Rcddeckiego

MOSKWA (PAP). O publiko­
wany został dekret Prezydium  
Rady Najwyższej ZSRR. na mo­
cy którego stopień m arszałka- 
Związku Radzieckiego otrzym ali 
generałow ie arm ii: i. Ch. Ba­
gramian, S S. Ririuzow, A. A. 
Grieczko, A. I. Jeremienkn, 
K. S. Moskalenko i W. I. C-zuj* 
kow.

Tym sam ym dekretem  m ar­
szałkowi lotnictwa P. F. Zyga- 
riewowi nadano stopień głów­
nego m arszałka lotnictwa.

, ” 'v i o-cju starszych  m euim uM m . » -. odpow iednia liczbę zarów no agro-
o,°n.°s i od roku 1950 „panow ało  kolejno ^ z ^  jak t(,ż posiadających
,.K ?Cz 3-ch dyrektorów  — 5-ciu kierowników ; m klvkę w przem yśle lub w arszta-

działu politycznego, 4-ch s t. agronom ów , ,rem , ow o-napraw czych 'inżynierów , tech-
®'ciu starszych mechaników.

Te ciągle, nękające POM zmiany, ta nad- 
stanowiąl^ierna płynność, brak stabilizacji 

'Słotną przyczynę ich słabości.
.Poważnym uchybieniem CZ PO AL .Ministor- 

*‘tva Rolnictwa i większości KW jest to, że 
11 a odpowiedzialna stanowiska.w POM-ach wy- 
s"wano bardzo często ludzi nie posiadających 
°dpovviednicll kw alifikacji i przygotowania.

Za całość pracy politycznej i gospodarczej 
POAj 0 r|pow iada dyrektor. K w alifikacje dy- 
rpktora° no w inny więc być szczególnie wyso- 
ki -̂ A ¡L i na''409 dyrektorów POM osrod-
ków

jeśli na 
jest 415, ale istnieje 6 wakatów) tylko

Jj^spełna 1/3 posiada średnie wykształcenie,
' reszta niższe; jeśli jedynie J  P - ' r0.
Rezony zawód mechanika, ślusarza, c- « 
riniTia, a zaledwie 63 ukończyło szkoły par

Stanowisko starszego agronoma^ vv>n ' 
PftWażnego doświadczenia i dużej ,, wlt' ( 
Jyihczasem zdecydowana większość slar- 
S7-ych agronomów, to młodzież z nakazu pi-* 
CL Młodzież ta wymaga jeszcze bardzo tro­
skliwej opieki; wymaga codziennej, systemn- 
•Mznej pomocy; należy ją dopiero uczyć sa­

modzielności i inicjatywy. B rak dostatecznej 
Pomocy i opieki nad 'nią powoduje, że i na 
¡ m stanowisku płynność jest stanowczo zlnt 
mtża. Dlatego przedmiotem szczególnej troski 
kierownictw” resortów rolnictwa i decydują- 
£ym warunkiem zahamowania płynności 
¡'adr jeSt zapewnienie wszystkim pracowni­
kom POM. począwszy od dyrektorów, skon- 
c?-y\vszy na traktorzystach, możliwości stałe­
go systematycznego podnoszenia kwalifika- 
Mi, zdobywania wiedzy fachowej i politycz­
nej,
■ Niedomagania pracy kadrowej polegają nie 
Miko na nadmiernej płynności i niedostatecz­
ni kwalifikacji załóg. Polegają one również 
lla zbyt malej trosce o pełną obsadę etatów.

t a ch • remon towo - n a pra wczy 
ników, majstrów.

Wiadomo, że do zgoła odmiennych warun­
ków pracy nie zawsze łatwo przyzwyczaić się. 
Państwo poleca zabezpieczyć każdemu nowe­
mu, przeniesionemu do POM pracownikowi ta­
kie warunki, by nie czul się przeniesieniem po­
krzywdzony.

Chcemy, by każdy pracownik POM — stary 
i młody — czuł zadowolenie ze swej pracy. 
Dlatego rzeczą niezbędną jesł zwrócenie bacz­
nej, baczniejszej niż dotychczas uw agi na w a­
runki życia i pracy POM-owców, na ¡cii spra­
wy bytowe. Troska o sprawy bytowe pracow­
ników to jeden z istotnych warunków zaha­
mowania płynności kadr i pozyskania nowych 
oddanych pracy agronomów ł zootechników, 
instruktorów i mechaników.

Przed rokiem, do pracy w lubelskich POM-' 
-,„b ochotniczo zgłosiło się 14 dobrych fa- 
.u-nw.-ów z resortu kolejnictwa. Dziś tylko je- 

nicli tam pracuje. Pozostali odeszli.

V  K O N K U R S  C H O P I N O W S K I
Z a k  o ń c z e n i e  11 c l a p u

Stopień m arszałka lotnictwa
otrzymali generałow ie — pul-
kow nicy lotnictw a: S. I. Ru-
dienko i W A. Su dice.

Stopień m arszałka arty lerii
otrzym ali 'generałow ie — puł-
kownicy arty lerii: S. S. Wa-
ricncow ti R. I Kazakow.

11 ma.rca w ieczorem  o god zin ie  ostatn ie  dźw ięki Scherza E-dwr 
w  w yk on an iu  A ndrzeja C zajkow skiego zakończy ły  IT e ta p  K onkursu. 
W czoraj grali., w yb itn y  miody pianista radziecki Naum  Sztąrkm an  
(gorąco ok lask iw an y za M azurki i Fantazję f-m oll), Japonka  
Ki V oko Ta naka. Wygi er. vasary. A1*in. Brrnbet.m . z. Fr.aacji

i Oscar Gacltua z d a lek iego  Chile. Jury przesłuchało  41 p ianistów . 
F.wa za.iic z. Austrii i Peter Zimmernafrhn z N iem iec zacho-dn.ch, 
którzy m ieli dodatkow o w ykonać program I etapu , gdyż z powodu  
n iedyspozycji nie m ogli grac w cześn iej, w y co fa li s ie  osta-
teez.n.ie 7 . K.onkursi«.

<Mvż Znie'zapewniono im odpowiednich miesz­
k a l i  warunków pracy. Nie ma odpowiedniej 
kadry fachowców ł>OA\ Grabki. Duże w woj. 
kieleckim. Dlaczego? Przede wszystkim dlate-
go, że, miejscowe władze nie troszczą się
o zabezpieczenie odpowiednich warunków ży­
cia i pracy ludziom, którzy chcieliby w tym 
POM-ie pracować. Jeśli przebył, na wieś lu-
! '-.e  - p ó ty k a ją  . n a

^ " - ‘ oim^POM-owsWej pracy wciągnie ich

SAybchodzi o'to, by POM owska praca wcią­
g a .  Szybkie nasycenie Państwowych 0 ^od- 
iMw Maszynowych odpowiednią kadrą, usta 
bilizowanie istniejących załóg, t" P ■ '
wv warunek wypełnienia przez POM-y b naj 
nuiiei niełatwych zadań w walce o socjalisty 
cżną przebudowę wsi, w walce o trwały wzrost 
produkcji rolnej. _ _ _ _ _ _

Oświęcim przed 10 rocznicą wyzwolenia obozów hitlerowskich

! W nocy  z 11 na 12 marca praco*
! w ały  d w ie  k om isje  skrutacyjne.
I które przeprow adziły  dokładne ob 
I liczen ie  pu nktów  zaw artych w oce- 
i nach p oszczegó lnych  jurorów. W
! skład każdej kom isji wchodzi czte -  , ^  m a rca  —  ORtatni d z ier
I ~ch 'urorów zagranicznych t leden v.'VCZé
i polski. Dziś o 10 rano odbędzie sie - , . .
I plenum  Sadu K onkursow ego, które | kiwony Pamiętaliśmy I etap

n rzed vsk u tu je  i osta teczn ie  zatwier- | Poloneza - FantOZ|e <ly'OkO 10-
! dzi w vn ik i Tl etapu . O godzinie  | noki, Polonezo As-Dur Vosa 
I 12.30 od b ęd zie  s ię  w F i lha rm onu
j N arodow ej k on feren cja  prasowa w 
I czasie  k tórej nastapi o r o sz ę -

W r a ż e n ia  s ł u c h a c z a

Trema i  ciąg da lszą

&  - » r o , . ,í.'v-vm zasięgiem 
‘'Mów

kilkanaście 
. — Europy,  rozw inęły się
Jr Przygotowania do w ielkiej

niory gazowe i krematoria, « 
których śmierć znalazło ponad 

sui i 4 miliony ludzi, ustawiona zo
'> S K j S r r S t i a c l i m - S y z w o -  « » Je  w « « .  D n » -8 »rk;.IM - Dn 
Cfn'a hitlerowskich obozów kon- Urny tej w dniu 1T ,
>;>»lr. W n „ h .  A M

e S b L . N w , , ,  ćmiprri w O- sobą prochy i ziemię, ze w .

'¡'będzy na rodowej uroczystości
i związku z 10-łeciem  wyzwo-
Ci 
da się t 7 kw ietn ia br. na, 
ś‘.‘e. byłego obozu śm ierci w 
^ ’"¡cimiu, najw iększej z hitle- 

'^skich katow ni.
,.ć~6lem uroczystości będzie u- 

bie pamięci m ilionów ofiar

d e m o n s tro w a n ie  jedności mię- 
vóy,nWodowego ruchu oporu wdję- - - « « ------

w spo m n i en i om w i e ź,n i ó \v
mia, ich  m artyrologu i w alce

nie w y n ik ó w  1T etapu Wez­
mą w  niej u d zia ł przedstaw i­
c ie le  prasy polsk iej j zagraniczne!- 
P olsk iego  Radia, film u, oraz iuro 
rzy. .■ obserw a+orzy. u czestn icy  k ° n_ 
kursu i goście  zagran iczn i.

T ym czasem  trw ają przygotow ania  
do kon certów  III etapu , które roz­
poczną sie  w pon ied zia łek  14 m ar­
ca o godzin ie  lf*-tej i odbyw ać s e 
będą przez 5 dni do 13 marca 
w łączn ie . W zależności
ilości p ian istów  dopus z c z ony c h
do finału co dzień grać będzie z 
tow arzyszen iem  ork iestry  3 lub 4 
uczestn ik ów  K onkursu Ja^ w ia­
dom o, w III e ta p ie  K onkursu kan­
dydaci grać będą K oncert e-m o. 
lub f-m oll Chopina (do wyboru) 
Z zespołu Filharm onii N a ro d o w e ’ 
u tw orzone zosta ły  już dw ie ork ie­
stry , które na zm ianę akom panio­
w ać będą fin alistom  K oncerty od­
będą s ie  poci batutą w ybitnych  dy­
rygen tów  polsk ich: Zdzisława Gó­
rzyń sk iego , M ieczysław a M ierze­
jew sk iego , A rnolda R ezlera, S tan i­
sław a W isłockiego 1 Bogdana Wo- 
diczki.

N adal przyjeżdżają  do w a rszaw y  
z zagran icy  nowi goście K onkursu. 
Ze Szw ajcarii przybyła koresp on­
dentka radia gen ew sk iego  B etty  
B raillard , zaś z państw a Izrael re- 
cen zentka i korespondentka m u zy­
czna „Kol Haam “ z T e lA v łv u ,  
T eofila  Portnoj.

ry‘ego Dzień — w oczekiwa 
niu — nabierał smaku niespo 
dzionki Mia’ też qrać Czajkow 
ski Rozooczynaiac ten dzie" 
przeżywałem oo prostu tremo 
słuchacza, czy nie zawlodc; 
mnie nadzieje7 Tym bardzcei 
że li etap miał jeden soecjal 
ny stopień trudności' Mazurki 
Tak historia tych ellminach 
nauczyło mnie już ostrożności 
i... właśnie tremy. Nie tylko 
tej normalnej tremy słuchacza 
która przeżywa się wraz z 
wchodzącym na estradę muzy. 
laam _  ale też speciolnei 
„mazurkowej“ tremy. Historio 
II etapu nauczyła jej nie tylko 
mnie. A zresztą stara to hi 
s*oria, sięgaioca. tak daleko 
ja k1 daleko sięga nasza pa­
mięć o Konkursqch Chopinovz- 
skich. Nieraz już tak było. — i 
w 1932, i w 1937 czy 1949 foku 
— że Mazurki gasiły po prostu 
blask wielkiej Indywidualności 
Okazywało się, okazuje się, i 
w przyszłych latach będzie Się 
zapewne okazywać — że są 
one jednym z najtrudniejszych 
problemów Konkursu. Żadna 

j właściwie z form nie wymaga 
tak głębokiego i dojrzałego 

i uwrażliwienia, na to najbardziei 
I specyficznie chopinowskie..
1 śpiewność i taneczność Mazur-

ka — taneczność ukryta gtę 
bako, często pozostająca „w 
domyśle" tylko i śpiewność o 
doskonałe! orostocie 

Nie mo czego zresztą tu tiu-

! początek Scherza, rpórywajgee 
— jak przetworzenie części 
pierwszej Ale... trudno je­
śli notowałem tu w poprzed­
nich dniach chwile entuzjazmu

moczyć To jasne — „semito I muszę też wyrazić i inne wra­
żenia słuchacza Tanako prze- 
intelektualizowata Sonatę — 
za daleko zaszła w poszuki­
waniu odrębności i nowość' 
interpretacyjnych Raz jeszcze 
wykazała się świetnym i od­
krywczym talentem — tym jed: 
nak razem byta' to. ’.odkryw­
czość 7.0 wszelka cenę. Tańakó 
niewątpliwie będzie jedna i 
tych bohaterek współczesnej 
Pianistyki -— która Japonia bę­
dzie się szczycić. Wrażenia 
■słuchacza jednak na dzień dzi­
sie jszy podsunę'y mi lekka nut­
kę goryczy i melancholii.

,W~ dyskusji dwu Sonat h-mol! 
przekonała już mnie bardziej 
Sonata Vasary‘ego. Żywiołowa, 
chwilami naiwna, bardzo mło­
dzieńcza — ale pełna bujnó- 
ści I rozmachu Vasary należy 
zresztą też chyba do tej głuptf 
konkursowych Indywidualności, 
których nazwiska i muzyka czę­
sto będę do nas wracać.

Na koniec zaś dzisiejszych, 
zróznicowanyclt, trochę wrażeń,' 
jedno mile wspomnienie 
Wspomnienie wielu szczerych 
wzruszeń muzycznych w rozko­
łysanej po włosku Barkaroli — 
i w błyskotliwym Scherzu E-dur, 
które aral Czajkowski.

JERZY BROSZKIEWICZ

niczno - fałszywe" mazowieckie 
źródła Mazurków bardzo trud 
no odkryć I nawet narodowość 
•Pianisty nie Zawsze daje rę 
kojmię tego odkrycia Polakom 
też sie ta sztuka -czasem - nie 
udaje Oczywiście’ — „ta -sztu- 
’ka" przez wielkie S

Tego dnia miałem o Mazurk' 
sporo żalu — żalu właśnie 
stremowanego Mazurkami stu 
chacza. Żal len. zacząłem 
przeżywać na porannym prze­
słuchaniu Oszczędził mi go 
tylko pierwszy z koncertantów
— znakomity pianista radziecki
— Sztarkman lego Mazurki to 
bardzo szlachetne i- piękne 
wspomnienia słuchacza. Nie 
oszczędziła mi jednak żalu 
ani Tanaka, ani Vasary, ani 
nawet w końcu... Czajkowski.

Pomijając zaś względy zwyk­
łego patriotyzmu — muszę wy­
znać, że zmartwiła mnie prze 
de wszystkim Kiyoko 'Tanaka 
Po pierwszym etapie naieza- 
*em do „ je j1 stronnictwa“. Cze 
kałem na jej Sonatę h-moll. 
Po jej Nokturnie, Preludiach 
Polonezie - Fantazji... jakże cze­
kałem na Sonatę1 A teraz? Te 
raz mówię o tym z lekka nut­
ką melancholii. Były w Sonacie 
miejsca zachwycające — jak

Czy USA zgoc/zq się 
na wyrrranę delegaqi  

rolników?
MOSKWA (PAP), jo bm. Mi­

n isterstw o Spraw  Zagranicznymi 
ZSRR przesłało do am basady 
Stanów  Zjednoczonych w Mo­
skwie notę. która stw ierdza:
^  W ostatnim  czasie w pras'3 

' am erykańskiej t. radzieckiej zna­
lazła szeroki oddźwięk propozy- 

i cja w spraw ie wymiany delega- 
j eji rolników między USA i 

ZSRR. w ysunięta przez dzieri- 
j nik „Des-Moines Register" uka­

zujący sie w stanie Iowa, USA. 
Rząd radziecki test zdania, że 
wym iana delegacji rolników 
między Stanam i Zjednoczonymi 
i Związkiem Radzieckim mogła­
by być korzystna.

Radzieckie organizacje rolni­
cze gotowe są przyjąć w ZSRR 
amerykańską jilęlegację rolników  

¡ i wystać do, USA dełćgację rol­
ników radzieckich.

W związku z tym rząd ra­
dziecki zapytuje, jak ustosunko­
w uje sie rząd USA do propo/y- 

j c.j: w ymiany delegacji rolników 
między Stanam i Zjednoczonym: 

i a ZSRR.

Królowa
Elżbiola Belgijska 

przybtMa na Konkurs 
Chopinów ski

W związku z zaproszeniem 
wystosowanym przez Komitet 
V Międzynarodowego Kon­
kursu im. Kr Chopina do Kró­
lowej P.lżbiety Belgijskiej, zna­
nej miłośniczki i krzewicielki 
muzyki, ’ PAP dowiaduje się, że 
Królowa Elżbieta" przyjęła za­
proszenie, zapowiadając swój 
przyjazd (Jo Warszawy na koń­
cowy etap Konkursu.

j. °arzyństw a hitlerow skiego,

s|-¡Ce przeciw ko układom  pary- 
ti-'N  przeciwko uzbrojeniu ht-

¿,'vko

setek miejsc kaźni ^'tlerow  
skiej, z miast w których toczy­
ły się najzaciętsze »ojc * 1111 
lerowskim najeźdźcą.

O św ięcim skie Muzeum > - -
rologii W ięźnia jest obecnie prze 

.budowywane. Zostanie °no- - 
szerzone i uzupełnione ,Vl 
nowych eksponatów , zd)ęc -

G  O  C  Z  A  Ł
Prace przv budowie gigantycznego zbiornika wodnego 

■ D o lin ie Goczałkowickiej zbliżają się do końca -  22 Hp- a |)r — jak przyrzekają budowniczowie — będą ostatecz-

T - i f S a d a  przelew burzowy (zdjęcie z lewej na dole) 
¡eden' z odcinków budowy zapory wodnej w Goczatko- 
|eat ‘ ■ ■ ' ...... zbiorniku może =nłvnar

e f e ’skich ‘̂"ludobójró^, _prze- | ^ w y ’" o"obny ^dzłał

trzema iijściaitii. Jo.lnyir. z bieli będz.e przelew Imrzowy. 
zabezpieczający zbiornik przed nadmiarem wody 
wielkich deszczów, grozneyen powodzią dp.

podcza

K  O  W  I  C  E
Stacje pomp umieszczone nad brzegiem zbiornika, w jego 

środkowej części, wtłoczą przeznaczoną do picia wodę do 
potężnych rurociągów o metrowej średnicy (zdjęcie obok) 
i dostarczą ją do stacji wodociągów.

W odległości paru kilometrów od zapory trwa budowa 
jednej z najnowocześniejszych i jednocześnie największych 
s t a c j i  wodociągowych w Polsce (zdjęcie z prawej na dole). 
Jeszcze w końcu br. nastąjn próbne uruchomienie stacji.

'/.(¡¡cciii A. Nowosielski

ś\yia7  groźbieaim . nowe3 w o3ny; ś w ię c o n y  działalności między-

iiom ite t O rganizacyjny ! ^ u r o p f e °  w a t a c h  « 3 ^ 1 9 4 3 .  
który pow stał P r^ ’ 7 wielu krajów  m. tn. z Fran- 

heśiUku B ojow ników  o Wo.- ; J .  Czechos)owacji, NRD. Au- 
,H’̂  1 D em okrację, wystosowa. j Wjoch Grecji nadchodzą
bibivevProszenia d °  w ielu w >':;! obecnie do Polski przesyłki- za- 
Orga ^ h osobistości t ponad 20 | wj - ce dokum enty 1 cenne 
chu 1Za(’.i' b. uczestników  r u - ; a u te n tvCzne zdjęcia z dni w alk 
tlui>J>Poru z różnych -krajów  uczestn ików ruchu oporu z fa-

, 1 szyzmeni." dokum enty krw awego
Wan w i daleko zaavvanso- tei;roru stosow anego przez zbi­
tą. '  Prace przygotowaw cze do
bpt. ^ stości prow adzone są o- criię . . .na terenie b. obozu w

SS.
i i e f f f J U Ą g  g t

kuch księgarskich  ukaże się

N o w a  b a l e r í a  k o k s o v n i e * a  w  h u c i e  

„ K o ś e i u s z k o ’*
,?7)ALi \ t o g r OD W hucie 1 przestąpieniem  
Voscius; ' _ 1

baterię

do produkcji
rozpalono nową koksu. Z chw ilą l 0£P™;/'ec' 

koksowniczą ¡ przez tę baterię produkt j .T .^ tną
sr|mym rozpoczął się okres . ta „Kościuszko 

yv„óen;a—i nagrzew ania nowo- ¡ niem al
y'°Udo\v

nagrzew ania 
anych komór

nowo- 
przed i koksu

hu
uniezależni się 

całkow icie od dostaw  
zew nątrz. (PAP)
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Komunikat radzieckiego MSZ o rozmowach W.M. Mołotowa z ambasadorem Austrii w Moskwie

MOSKWA (PAP). A gencja , 
TASS podaje następu jący  ko­
m unikat M in isterstw a Spraw  
Z agranicznych ZSRR:

W7 ostatn ich  czasach — 25 
lutego i 2 m arca  — odbyły 
się dw a spo tkan ia  m in istra  
spraw  zagranicznych ZSRR 
W\ M. M ołotowa z am basa­
dorem  R epubliki A ustriackiej 
w  M oskwie p. N. Bischóffem. 
Z uw agi na  to, że w  prasie 
zagranicznej, m. in. także w 
dziennikach austriack ich , u- 
kazaly się doniesienia przed­
staw iające  niew łaściw ie prze­
bieg rozm ów, jak ie  się w ów ­
czas odbyły, przytaczam y po­
niżej treść  tych rozm ów.

- — 25 lutego m in is ter spraw  
zagranicznych ZSRR W. M. 
M Roto w przyjął am basadora 
R epubliki A ustriack ie j w Mo­
skw ie p. N. Bischoffa i zapytał 
go, jak  rząd austriack i ustosun­
kow uje się do propozycji rządu 
Zw iązku Radzieckiego z dnia 8 
lutego br. dotyczących u regu­
low ania problem u au striack ie ­
go.

Jak  wiadomo, na sesji Rady 
N ajw yższej ZSRR m in ister 
sp raw  zagranicznych ZSRR W. 
M. Mołotow w sw ym  referacie 
..O sy tuacji m iędzynarodow ej i 
poiityce zagranicznej rządu 
ZSRR“ złożył w im ieniu  rządu 
radzieckiego następu jące  o- 
św iadczenie w sp raw ie  A ustrii:

„Z w iązek  R adzieck i p rzyw iązu je  
w ie lk ą  w agę do uregu low an ia  pro- 
h em u au str iack iego , prób!em u ca ł­
k o w itego  p rzyw rócen ia  n ieza w isło ­
ści d em ok ratyczn ej A ustrii, zgod ­
nie  z in teresam i u trzym an ia  i u- 
trw a len ia  pok oju  w  E uropie.

Rząd radzieck i uw aża za n ieu ­
zasad nione ja k iek o lw iek  da.l*ze 
p rzew lek an ie  spraw y zaw arcia  tra­
ktatu p ań stw ow ego  z A ustrią. N ie

m ożna rów n ocześn ie  n ie  liczy ć  się 
z n ieb ezp ieczeń stw em , jak ie  niosą  
A ustrii p lan y  rem ilitaryzaeji N ie ­
m iec zachodnich  w  rodzaju u k ła ­
dów  paryskich .

W szystko to daje rządow i ra­
dzieck iem u pod staw y do w y c ią g ­
n ięc ia  n astęp u jących  w n iosk ów  w  
zw iązk u z prob leip em  austriack im :

PO PIERW SZE. N ależy  przede  
w szystk im  liczy ć  się z tym , że u- j 
regu low an ia  problem u au str iac­
k iego  n ie  m ożna rozp atryw ać w 
oderw aniu  od problem u n iem ieck ie- ‘ 
go, zw łaszcza w zw iązk u z is tn ie - 1 
nięm  planów  rem ilitaryzaeji N ie ­
m iec zach odnich , co w zm aga n ie ­
bezp ieczeń stw o  poch łon ięcia  (An- 
sch lussu) A uśtrii.

O znacza to, że przy zaw arciu  
traktatu  p ań stw ow ego  o p rzyw ró­
cen iu  n iezaw isłej i d em ok ratycz­
nej A ustrii, n a leży  zn alezć tak ie  
rozw iązan ie, k tóre  w yk lu czy łob y  
m ożność dok onania  przez N iem cy  
n ow ego  A nsch lussu  A ustrii, co 
wuąze się z pod jęciem  przez czte ­
ry m ocarstw a od p ow ied n ich  uzgod- ! 
n tony eh kroków' w  spraw ie N ie ­
m iec. W tym  w ypadk u  w y co fa n ie  
w ojsk  czterech  m ocarstw  z A ustrii 
m ogłob y  b yć zrea lizow an e bez cze­
kania na zaw arcie  traktatu  p ok o­
jow ego  z N iem cam i.

PO DRUGIE. A ustria  m usi się 
zobow iązać, że m e przystąpi do 
żadnej k oa licji czy  sojuszu  w o j­
sk ow ego  w ym ierzon ego  przeciw ko  
ja k iem u k o lw iek  państw u, k tórego  
s iły  zbrojne b ra ły  u d zia ł w w o j­
n ie p rzeciw k o N iem com  h itlero w ­
skim  i w  w y zw o len iu  A ustrii, o- 
raz źe n ie  dopuści do zak ładan ia  
na sw ym  terytor iu m  ob cych  baz 
w ojsk ow ych .

R ządy Stanów  Z jednoczonych , 
A nglii, F rancji i Z w iązku R adziec­
k iego p ow in n y  ze sw ej strony  
rów nież zobow iązać sie, że będą  

w y k o n y w a ły  w sp om nian e p ostano­
w ien ia .

PO TRZECIE. W celu  jak  naj­
szyb szego uregu low an ia  problem u  
au striack iego  kon ieczn e  jest na­
tych m iastow e  zw ołan ie  k on feren ­
cji czterech  m ocarstw , na  którym  
om ów ion y  by został zarów no pro­

blem  n iem ieck i, jak  i sprawa- za­
w arcia  traktatu  p ań stw ow ego  z 
A ustrią. Zakłada to oczyw iśc ie  
udział A ustrii w rozw iązaniu  spraw y  
au str iack iego  traktatu  p ań stw ow e­
go.

N ależy  przy tym  m ieć na u w a ­

dze, że w razie ra ty fik a cji u k ła ­
dów  p arysk ich , o tw iera jących  
drogę do w sk rzeszen ia  m ilitaryz-  
m u w N iem czech  zach odnich , pow ­
sta łoby pow ażne n ieb ezp ieczeń ­

stw o A nsch lussu , a w ięc  zagrożenie  
niezaw isło śc i A u str ii“ .

We w spom nianej rozm owie z 
am basadorem  A ustrii p. Bi- 
schoffem  W. M. M ołotow oświad 
czyi, że zdaniem  strony radziec­
kiej, is tn ieje obecnie możliwość 
posunięcia naprzód kw estii au ­
s tr ia ck ie j' na podstaw ie przyto­
czonych w yżej propozycji ra ­
dzieckich i że w stępne rokow a­
n ia  m iędzy A ustrią  a ZSRR 
m ogłyby przyczynić się do o- 
siągnięcia tego celu. Mógłby do 
tego przyczynić się zapew ne 
rów nież osobisty ko n tak t z kie­
row nikam i rządu austriackiego, 
o tym  zaś, że ko n tak t tak i jest 
pożądany, m ów ił n iedaw no ta k ­
że kanclerz  A ustrii p. J. Raab.

A m basador au striack i p. N. 
B ischoff ośw iadczył, że przeka­
że niezw łocznie do W iednia u- 
wagi W. M. M ołotow a i w  
zw iązku z tym  poprosił o w y­
jaśn ien ia  w spraw ie propozycji 
radzieckich z dn ia  8 lutego, do­
tyczących kw estii austriack iej.

W. M. M ołotow udzielił ta ­
kich w yjaśnień . S tw ierdzono w 
szczególności, że strona  radziec­
ka  nie uzależnia rozw iązania 
problem u A ustrii od rozw iąza­
n ia  problem u niem ieckiego, ieez 
w skazuje  jedynie n a  zw iązek, 
jak i % n a tu ry  rzeczy zachodzi 
m iędzy tym i dw om a zagadnie­
niam i.

Rząd radziecki przyw iązuje 
przy tym  szczególną w agę do o- 
siągnięcia porozum ienia w  sp ra­
w ie środków  zapobieżenia no­
w em u A nschlussow i A ustrii. 
S tw ierdzono rów nież, że na kon­
ferencji b erliń sk ie j delegacja 
radziecka k ład ła  nacisk na to,

. by odroczyć -wycofanie w ojsk  
obcych z A ustrii do czasu za- 

j w arcia tra k ta tu  pokojow ego z 
N iemcami. Obecnie strona  ra ­
dziecka proponuje w ycofanie 
w ojsk czterech m ocarstw  r, A u­
strii nie czekając n a  zaw arcie 

‘ tra k ta tu  pokojow ego z N iem ca­
mi, ale po uzgodnieniu odpo­
w iednich kroków , k tóre  w yklu­
czałyby możliwość dokonania 
przez N iem cy nowego A nschlus- 

! su A ustrii.
Rząd radziecki — ośw iadczył 

dalej W. M. M ołotow — przy- ] 
w iązuje także dużą w agę do 
tego, by A ustria  nie została 

j w ciągnięta do żadnych koalicji 
lub sojuszów w ojskow ych w y­
m ierzonych przeciw ko w ym ie­
nionym  w  propozycjach ra d z ie c -; 

1 kich państw om , oraz by nie do- , 
! puszczono do w ykorzystan ia  te- 
j ry torium  A ustrii do zak ładan ia  
| obcych baz w ojskow ych. Jes t < 
! rzeczą oczyw istą, że przestrzega­

nie tego postanow ienia przez 
wzięcie na  siebie odpow iednich 

: zobowiązań przez rządy USA, j 
Anglii, F ranc ji i Zw iązku R a­
dzieckiego, odpow iada ró w n ie ż , 
in te reso m  A ustrii.

W. M. Mołotow dodał, że 
w ym ienioną w propozycjach 
rządu ZSRR ż  8 lutego konfe- 

i rencję  czterech m ocarstw  z u- 
działem  A ustrii naieży zwołać 

i przed ra ty fikac ją  układów  pa- 
; ryskich.

D nia 2 m arca am basador au- 
I striacki p. N. B ischoff odw le- 
! dził m in is tra  spraw  zagranicz- 
! riych ZSRR W. M. M ołotowa i 

stw ierdził, że rząd austriack i z 
i  w ielkim  zadow oleniem  przy ją ł 

do wiadomości jego ośw iadeze- 
j nie złożone w  rozm owie z Bi- 
I schoffem  25 lutego. Rząd au ­

striack i rozum ie, że strona  ra ­
dziecka dokonała ważnego k ro ­
ku  naprzód. Rząd austriack i w  
szczególności przyw iązuje w iel­
ką w agę do ośw iadczenia, że dla 
rozw iązania kw estii austriack iej 
niezbędne jes t osiągnięcie poro­
zum ienia co do tego, jak ie  
ew entualne krok i naieży podjąć 
obecnie i w  przyszłości w celu 
zapobieżenia A nschlussowi, oraz 
że po osiągnięciu takiego poro­
zum ienia może nastąp ić  w yco­
fanie obcych w ojsk z A ustrii.

A m basador B ischoff dodał, że 
zdaniem  rządu austriackiego w 
celu uregulow ania problem u 
austriack iego  niezbędne są ro­
kow ania m iędzy w szystkim i 
m ocarstw am i okupacyjnym i i, 
jak  sądzi rząd austriack i, w 
chw ili obecnej przygotow yw any 
jest w łaśnie g ru n t do tak ich  ro­
kow ań. A m basador w yraził ży­
czenie uzyskania dalszych w y­
jaśnień  na tem at propozycji 
rządu radzieckiego w  kw estii 
austriackiej.

W. M. Mołotow odpowiedział, 
że strona radziecka podjęła in i­
cjatyw ę w kw estii austriack iej 
i już przedstaw iła  swój punk t 
w idzenia w konkre tnych  i ściśle 
sform ułow anych propozycjach 
rządu ZSRR w d n iu , 8 lutego 
br. N atom iast stanow isko rzą­
du austriackiego wobec tych 
propozycji radzieckich nie jes t 
jeszcze jasne. Obecnie pożąda­
ne byłoby, aby sprecyzow ane zo­
stało zdanie rządu austriackiego 
w spraw ie tych propozycji rzą­
du ZSRR, tak  aby można było 
kontynuow ać rokow ania.

A m basador Bischoff obiecał, 
że zakom unikuje treść  rozm owy 
rz rjdow i au s tr  łąckiem  u .

H a r t ą g  © < f  e
Wie!® wysiłku, fantazji I

kłamstw Departam ent Stanu USA 
włożył w liczne noty dyploma­
tyczne, by wykręcić się od od­
powiedzialności za grabież 
statków przez kuomintangow- 
skich piratów. Aż tu nagle .ten 
sam Departament Stanu po­
twierdził czarno na białym to, 
o czym wszyscy wiemy, ole 
do czego nie chciał się przy­
znać.

Taka przecież wyrriowę maję 
poniższe fakty: Fiński statek- 
cysterna „Aruba“, płynący do 
Chin nie spodobał się amery­
kańskiemu rzddowi. Dyploma­
cja USA ruszyła więc do boju. 
Ambasador USA w Helsinkach 
wyraził rzędowi Finlandii „nie­
zadowolenie“. Rzecznik Depar­
tamentu Stanu oświadczy), iż 
re js ten „nie może nie wywo­
łać dezaprobaty ze strony 
wolnego (czyli amerykańskiego) 
świata“. Wtodze angielskie

zaś soffdaml® postanowiły
uniemożliwić statkowi zaopa­
trzenie się w paliwo w żad­
nym z kontrolowanych przez 
W. Brytanię portów.

Ale to była tylko przygryw­
ka do dalszej akcji. Oto, jak 
informuje amerykańska agencja 
„United Press“, klika kuomin- 
tangowska poleciła już zatrzy­
mać „Arubę“.

Rząd USA odkrył więc swoje 
fałszywe karty. Mechanizm dzia­
łania pirackich napadów został 
odsłonięty: kiedy obcy statek 
płynie do Chin — decyzja o je­
go łosie zapada w gronie 
współczesnych piratów pracu­
jących w waszyngtońskich ga­
binetach; stad wychodzę kabló- 
grqmy adresowane na Taiwan 
— w końcu następuje wykona­
nie decyzji...

Przestępca ujawnił się i to 
ujawnił się w sposób niezwy­
kle cyniczny.

Na przykładzie „Aruby", USA 
wykazały, że w swej a g r e s y w ­
nej, zmierzającej do zaostrza­
nia napięcia na Dalekim Wscho­
dzie, polityce nie przebieraj 
w środkach. Nagonka na fiń­
ski Statek „Arubę“ jest aktem, 
zbrodniczym, który spotkać si? 
może jedynie z potępieniem 
opinii publicznej, widzącej W 
ostatnim kroku polityki amery­
kańskiej zamach na podstawo­
we zasady prowa międzynaro­
dowego i normy pokojowego 
współżycia narodów.

A w związku z tym, że do 
nagonki przecivy fińskiemu stat­
kowi przyłączył się rząd bry­
tyjski, nasuwa się pytanie: czv 
rząd brytyjski również współ­
decyduje w wypadkach, gdy 
ofiara piratów amerykańsko- 
kuomintangowskich padają, jak 
to już miało kilkakrotnie miej­
sce, statki angielskie?

S.

Planowanie produkcji rolnej powinno zaczynać s ę  bezpośrednimi
w kołchozach i sowchozach

Uchwała KC KPZR i Rady Ministrów ZSRR
MOSKWA (PAP). A gencja przejście do now ego sposobu 

TASS opublikow ała uchw ałę | p lanow ania w  kołchozach, któ- 
K om itetu  C entralnego K PZR i jrego punk tem  w yjściow ym  po- 
Rady M inistrów  ZSRR „O zm ia- j w inna być produkcja  tow a- 
nach  w  p rak tyce p lanow an ia  w ; row a. P lanow anie produk 
ro ln ictw ie“.

U chw ała stw ierdza, że 
stw ow y K om itet

w ał zakres prac wykonywanych 
w kołchozach przez ośrodki ma'  
szynow o-traktorow e.

Biorąc za punk t w yjścia za-1 
dan ia  w zakresie  dostaw  dl®

cji ro lnej pow inno zaczynać się i p aństw a artyku łów  rolniczych 
P ań - ! bezpośrednio w  kołchozach i hodow lanych oraz zaspokoją  

P lanow an ia  ! (wspólnie z M TS-am i) i w  so w -jn ia  zapotrzebow ania kołchozów 
~ ot>o  1 ! chozach oraz pow inno uw zględ- , i kołchoźników  na te artykuły»

M inisterstw o R o ln ic A /a n a j l  „ w y k o r z y s ia n i e  kołchozy w spólnie z MTS-atnl
ZSRR. M inisterstw o .  ^  > określa ą w edług w łasnego u-
pelm ły w prak tyce  p ianow am a . . 1  znan ia  w ielkość pow ierzchni za-
w rolnictw ie szereg m edociąg-1 Nowy sposob p lanow ania da ______ L , ___u __¿im
nięć i pow ażnych błędów. Do- i kołchozom w iększą możliwość 
tychczasowy system  pianow a- i p rze jaw ian ia  in ic ja tyw y  gospo- 
n ia  z jego nadm ierną  cen tra li- [ darczej w dziedzinie w ykorzy- 
zacją i w ielką ilością w skaźni- {stan ia  rezerw  pr 
ków ustalanych  dla kołchozów, | zowej.

Churchill na szlaku 
Chamberlaina •••

LONDYN (PAP) — A gencja 
R eu tera  donosi z Bonn, że p re ­
m ier C hurchill w ybiera się z 
w izytą do N iemiec zachodnich 
n a  zaproszenie kanclerza Ade- 
nauera. W izyta nastąp i praw do­
podobnie pod koniec m aja  br.

W zachodnio - niem ieckich 
kołach rządow ych podkreślają, 
że C hurchill odw iedzi Niemcy 
zachodnie w m aju  br. pod w a­
runkiem . iż do tego czasu uk ła­
dy paryskie zostaną ra ty fiko ­
w ane.

Przemówienie premiera 
angielskiego

LONDYN (PAP). Podczas de­
b a ty  w Izbie G m in poseł P a r- 
k in  zapytał p rem iera  C hurch il­
la , czy zapoznał się z dek la rac ją  
R ady N ajw yższej ZSRR z 9 lu­
tego  br., k tó ra  stw ierdza, że na­
w iązan ie  bezpośredniego kon­
ta k tu  między parlam en tam i i 
przem ów ienia członków  dele­
gacji parlam en ta rn e j jednego 
k ra ju  w parlam encie drugiego 
k ra ju  mogłoby przyczynić się 
do rozw oju pokojowych stosun­
ków i w spółpracy m iędzy n a ­
rodam i.

C hurchill odpow iedzią!: „C zyta­
łem  p ropozycje  zaw arte  w  dek lara ­
cji. która została przekazana n a ­
szej am basadzie i in n ym  przed sta­
w ic ie lstw o m  d yp lo m a ty czn y m  w  
M oskw ie. Rząd b ry ty jsk i zaw sze  
w yp ow iad a ł s ię  za w zajem n ą w y ­
m ianą d e legacji parlam entarn ych  
rożn ych p a ń stw “ . Jeśli natomiast, 
chodzi o przem ów ien ia  członków  
ob cy ch  parlam entów  w  Izb ie Gm in, 
to  zdan iem  C hurchilla  przem ówńe- 
r .a  tak ie  sta n o w iły b y  „ in geren cję  
w- debaty  Izb y“ . A by m óc u czest­
n iczy ć  w  n aszych  debatach  — po­
w ied zia ł C hurchill — trzeba być  
poddanym  b ryty jsk im , w ybranym  
na mocy- ob ow iązu jącej u nas ord y ­
n a cji w y b o rcze j“ .

Rząd francuski w „natarciu" na chwiejnych deputowanych
! M TS-ów i sow cho/ów  nie odpo-

siewów poszczególnych rośli’11 
oraz wysokość w ydajności ho* 
dowli i pogłowia posz-czegól' 

liniic nvch gatunków  zw ierzątodukcji kołcho- . ‘ .i spodarskich.
U chw ała głosi następnie.

Państw ow y plan  rozw oju roi- ; opracow ane w spólnie MTS-
; w ładał Potrzebom państw a. Ta- i n ićtw a, zatw ierdzany  przez R a- I am i p iany  zasiewów  i plac? 
kie oegorne p lanow anie spowo- ^  M inistrów  ZSRR, będzie rozw oju hodowli pow inny byt

D ebata
PARYŻ (PAP). W p iątek  m i­

n is ter spraw  zagranicznych Pi- 
nay om ów ił na posiedzeniu ko- ! 
m isji spraw  zagranicznych Ra- j 
dy R epubliki spraw ę uk ładu  o j 
Zagłębiu Saary . P inay  s ta ra ł 
się wykazać, że układ  o Żagle- [ 
hiu S aary  pow inien być ra ty fi- | 
kow any bez zwłoki, m im o iż j 
po niedaw nych w ynurzeniach  | 
A denauera w B undestagu po w- i 
s ta ła  w ątpliw ość, czy USA i 
W. B ry tan ia  będą popierały in- j 
teresy  F rancji, gdy dojdzie d o ; 
ostatecznego uregulow ania pro- i 
blem u Zagłębia Saary. Zda- i 
niem  P inay ‘a, byłoby rzeczą ] 
„niew łaściw ą“ żądać dodatko- i 
wych w yjaśn ień  od W. B ry ta n i i ; 
i USA, gdyż tego rodzaju żą- i 
dan ie  uznano by za ..dowód sła­
bości lub niepew ności“. Ponad­
to m in ister pocieszał senatorów

w Radzie Republiki o
argum entem , że nie należy dzi­
siaj troszczyć się o to. jak  n a ­
stąp i ostateczne rozw iązanie 
problem u Saary. gdyż rozw iąza­
nie to jest kw estią bardzo odle- j 
głej i n iepew nej przyszłości. I 
„Możliwe — wywodził P inay 
— że trak ta tu  pokojowego z j 
Niemcami nigdy nie będzie“.

W reszcie P inay dom agał się i 
z naciskiem , by kom isja un ikała  j 
wszelkich popraw ek, k tó re  mo- 1 
głyby pociągnąć za sobą odro­
czenie ra ty fikacji układu o Za­
głębiu Saary , a w ięc i całości j 
układów  paryskich.

We w to rek  na posiedzeniu ko­
m isji spraw  zagranicznych R a­
dy R epubliki przem aw iać ma 
sam prem ier Faure, a w środę 
kom isja m a w ypowiedzieć się 
w  spraw ie w szystkich układów  
zaw artych  w  Paryżu.

droczona do 23 lub 24 marca
zań w spraw ie Zagłębia S aa ry “. j  deputow any V endroux zgłosił 
Z uw agi ha to, że w sw ej obec- j  ponadto analogiczną in tćrpela- 
nej for mie w niosek ma ch a rak - j c ję bezpośrednio do prezydium  
te r zw ykłego postulatu, kom isji, Z grom adzenia Narodowego.

Nacisk anglo-amerykański trwa...

przew idyw ał ogólny rozm iar : om aw iane i zatw ierdzane na 'rdow alo n iew łaściw ą lokalizację
: Uh o f 'm  ł* 1 dostaw  artykułów  rolnych i ho- gólnych zebran iach  kołchoźni'thozom  bardziej w łaściw ą orgą- dow lanych‘ w ¡O c la c h  zapew - ; ków.

p ' '"m t s  • n iających zaspokojenie zapo- . U chw ałę podpisali: sek re ta1-* 
1 ;  trzebow an ia  ludności na arty - i  K om itetu  C entralnego K PZit

kuły  spożywcze, a
KC K PZR i R ada M inistrów  

ZSRR

nizację  hodowli, 
in ic ja tyw ę pracow ników M ć.cu v w a m a  i ia  a i

ze s t r o - ; N. S. Chruszczów  i przew odn1'  
ny przem ysłu — na surow ce czący R ady M inistrów  ZSR3 

uw ażają  za konieczne : rolnicze oraz będzie przew idy- N. A. E ułganin.

PARYŻ (PAP). tV p iątek  w ie­
czorem w kołach d z ienn ikar­
skich rozeszły się w iadom ości, 
że debata  nad układam i parysk i 
mi w Radzie R epublik i zostanie 
odroczona do 23 !ub 24 m arca. 
P ierw otn ie  przew idyw ano roz-

w ek i un iknąć  now ej dyskusji 
nad uk ładam i paryskim i w 
Zgrom adzeniu N arodow ym . Jed ­
nocześnie. trw a  nacisk  angielski 
i am erykańsk i. Jednym  z jego 
objaw ów  było ośw iadczenie E i­
senhow era z dnia 10 bm. Prezy-

Nia bomba wodorowa, a rezygnacja z „zimnej wojny 
—  zapewni bezpieczeństwo W. Brytanii

Interpelacja deputowanegoVendroux do prezydium 
Zgromadzenia Narodowego

Ja k  już donosiliśm y, na po­
rząd k u  dziennym  obrad kom isji 
Zgrom adzenia «Narodowego zna­
lazł się wniosek nagły depu to ­
w anego V endroux o odroczenie 
debaty  raty fikacy jnej do czasu 
uzyskania odpow iednich w y ja­
śnień od USA i W. B rytanii

tow anych w strzym ało  się od 
glosow ania. M imo to w niosku 
nie uznano za nagły, poniew aż 
w myśl regulam inu  potrzebna 
by ła  abso lu tna w iększość w szy­
stk ich  członków kom isji, tj. 21 
głosów. W niosek p rzy jęto  jako  
zw ykły 30 głosam i przeciw ko 17.

Rząd w ypow iedział się p rz e d e ; K om isja stw ierdza, że „poru- 
w szystkim  przeciw ko sam ej na- i szona pew nym i w ypowiedziam i 
głości w niosku. Odbyło się w ięc i w  parlam encie zagran icznym “, 
głosow ania nad  tą  kw estią. Za i uw aża za konieczne, aby rząd 
nagłością padło 20 głosów, j „uzyskał jak  najszybciej od rzą- 
przeciw ko nagłości mniejszość, j dów sprzym ierzonych potw ier- 
gdyż ty lko  11 głosów, a  6 depu- i dzenie ich poprzednich zobow ią-

poczęcie debaty  22 bm. Liczne j dent USA — jak  pisze „F igaro“ 
dzienniki stw ierdzają , że rząd ; — da! do zrozum ienia, że na- 
F au re ‘a zna jdu je  się obecnie ; stąpić może „rozpad sojuszu a- 
„w n a ta rc iu “ na  chw iejnych  1 tląntyckiego“ , jeżeli uk łady  pa- 
członków R ady R epubliki, aby ; ryskie nie zostaną ratyfikow ane, 
nie dopuścić do żadnych popra-

Prowokacyjne fałszerstwo
PARYŻ (PAP). Zw olennicy się przeciw ko ra ty fikac ji ukła-

l’âtyfikacji układów  paryskich  do w paryskich  i grożą im w or- 
ucieka ją  się ostatn io  coraz częś- dynarny  sposób w w ypadku, 
ciej do nikczem nych m achina- gdyby głosow ali za ra ty fikacją , 
cji, których celem  jest rozbicie ; W zw iązku z tą  prow okacją 
jedności ' fron tu  przeciw ników  : Jacques Duclos zain terpelow ai 
w skrzeszenia m ilitaryzm u nie- ; rząd, dom agając się w yjaśn ie- 
m ieckiego i zdyskredytow anie j nia, w  jak i sposób oficjalne 
F rancusk ie j P a rtii K om unistycz- \ b lank ie ty  Zgrom adzenia N aro- 
ne j. ' dow ego znalazły się w ręku pro-

Przed k ilku  dniam i wysłali w okatorów  i zapytując, co rząd 
oni do członków R ady R epubli- j zam ierza uczynić, aby w ykryć 
ki listy na b lank ie tach  Zgrom a- | au to rów  fałszyw ych listów  i po- 
dzenia N arodowego ze sfałszo- j łożyć kres ich prow okacjom , 
w anym  podpisem  przew odniczą- i P rem ie r Edgar F au re  odpo- 
cego grupy parlam en ta rn e j par- i w iada jąc  J. Duclos potępił nik- 
tii kom unistycznej Jacques czem ne metody prow okatorów  
Duclos. W listach  tych prowo- i zastrzegł, że rząd nie może 
katorzy  żądają, aby członkow ie | ponosić za nie odpow iedzialnoś- 
R ady R epubliki w ypow iedzieli ‘ ci.

LONDYN (PAP). 10 bm. 
angielskie organizacje pacyfi­
styczne zorganizow ały w  L on­
dynie w iec p ro testacy jny  p rze­
ciwko uchw ale rządu  angiel­
skiego . w  spraw ie p rodukcji 
bom by w odorow ej oraz p rze­
ciwko przygotow yw aniu  w ojny 
atom ow ej.

Członek parlam en tu  — la- 
bourzysta E. H ughes w ystąp ił z 
o s trą  k ry ty k ą  pod adresem  
C hurch illa , jako  rzecznika zb ro ­
jeń  atom owych. H ughes s tw ier­
dził, że im  w ięcej będzie się 
produkow ać bron i te rm o jąd ro ­

w ej, tym  w iększa będzie groź­
ba w ojny.

Inny członek Izby G m in — 
labourzysta V. W ates w ezw ał 
zebranych, aby dom agali się od 
p a rlam en tu  podporządkow ania 
się w oli w yborców  i uchw ale­
n ia  zakazu p rodukcji bom b 
w odorow ych w  A nglii.

M ówiąc o bazach am erykań­
skich b o m b o w c ó w  a t o m o w y c h  w  
A nglii W ates stw ierdził, że s ta ­
now ią one pow ażne niebezpie­
czeństwo dla A nglii na  w ypa­
dek w ojny.

W ybitny postępow y uczony i 
pisarz A. C om fort oświadczył.

, że najlepszy sposób obrony 
| A nglii — to  w łaściw a dyplom®' 

eja, a  nie bom ba w odorowa, t® 
rezygnacja z udziału  w  zimną) 
w ojnie po stronie państw a, ktą* 
re może łatw o w ciągnąć Ang»^ 
do w ojny, to rezygnacja z WJ" 
ścig u zbrojeń. U chw ała rząóu 
angielskiego w spraw ie  Pr<r 

I aukcji broni w odorow ej stano- 
\vi jeszcze Jed n ą  przeszkodę ń® 
d r o d z e  d o . rozbrojenia.

U czestnicy w iecu w ysłali 
C hurchilla pismo, w  któryń1 
dom agają się zakazu użyci® 
bomby w odorowej i atomowej- 

! co stanow ić będzie pierwszy 
I k rok na drodze do rozbrojeni®»

Rozłam w Labour Party pogłębia się

Za rokowaniami — przec w układom paryskim

Energetycy szwedzcy 
w Moskwie

MOSKW A (PAP). 10 bm.
przyby ła  do M oskwy na  za­
proszenie M in isterstw a E lek­
trow ni ZSRR grupa odpów ie- 

i dzialnych pracow ników  P ań ­
stw ow ego Z arządu Przem ysłu 
Energetycznego Szw ecji. Na i 
czele delegacji sto i dy rek to r 
Państw ow ego Z arządu  Przem y- , 
siu  Energetycznego iSzwecji, i 
J. O. Ruskk.

D elegacja szw edzka m a za­
m iar w y jechać na  teren  budo- ■ 
w y podstacji i lin ii wysokiego | 
napięc ia 400.000 V n a  budow ę! 
e lek trow ni w odnych G orkow - 
sk iej i K am skiej, p ragn ie  rów ­
nież zw iedzić In s ty tu t N auko­
w o-B adaw czy P rąd u  Z m ienne­
go w  L eningradzie i n iektóre 
zakłady przem ysłu e lek tro ­
technicznego.

W Szwecji, w  chw ili obecnej 
baw i delegacja energetyków  
radzieckich, k tó ra  zaznajam ia 
się z dośw iadczeniam i pracy 
szw edzkiego przem ysłu  en e r­
getycznego.

Z g o n  w y n a l a z c y  
p e n i c y l i n y  A. F l e m i n g a

LONDYN (PAP). 11 bm. 
zm arł znany uczony A lexander 
Flem ing, k tóry  — jak  w iadom o 
— otrzym ał N agrodę N obla za 
odkrycie penicyliny . F lem ing 
zm arł w  w ieku 73 lat.

ianifestasje niemieckiej i francuskiej klasy rebotniczej
BERLIN (PAP). Delegaci na 

konferencję  zw iązku zaw odo­
wego m etalow ców  w D uessel- 
dorfie w im ieniu 24.000 m e ta ­
lowców tego m iasta potępili wo­
jenne uk łady  parysk ie  i zażą- j 
dali przeprow adzenia rokow ań l 
w spraw ie pokojow ego rozw ią-1 
zania kw-estii niem ieckiej. W 
M ünchen-G ladbach i w innych j 
m iejscow ościach odbyły się ze­
b ran ia  p ro testacy jne przeciw ko 
rem ilitaryzaeji N iem iec zachod­
nich, zorganizow ane przez Z w ią­
zek -O fiar H itleryzm u.

D elegacja kobiet A ugsburga 
w ręczyła prem ierow i B aw ara  
pism o w zyw ające go do głoso­
w ania  w B undestagu przeciw ko 
układom  paryskim .

R obotnicy zakładów  „Selbteil- 
w erk “ w H eidenau (Dolna S a ­
ksonia) w ysłali pism o do p re ­
zydenta N iemiec zachodnich 
H eussa w zyw ające go. by nie 
podpisał układów  parysk ich . Ro- i

botnicy dom agają się w sw ym  
piśm ie przeprow adzenia re fe ­
rendum  ludow ego w  spraw ie 
tych układów.

P rzeprow adzenia referendum  
zażądało rów nież 3.000 robotni­
ków stoczni w W arnem ünde, 
uczestnicy w iech p ro testacy jne­
go przeciw ko układom  paryskim  
w T an g erh ü tte  (NRD) na k tó­
rym  obecne były delegacje ro ­
botników  zaehodnio-niem ieckich 
z L üneburga, S alzgü tter i Ost- 
friesland.

*
BERLIN  (PAP). Z arząd G łów ­

ny Zjednoczenia W olnych N ie­
m ieckich Zw iązków  Zawodo­
w ych w ystosow ał do Z jednocze­
n ia  Zw iązków  Zaw odow ych 
N iemiec zachodnich apel, w
którym  proponuje w'ezwac
w szystkie partie  polityczne, p a r­
lam en t i kościoły niem ieckie, 
aby w ypow iedziały się za prze­
prow adzeniem  referendum  ogól- 
noniem ieckiego w spraw ie: „Po-

! kojow e zjednoczenie Niemiec 
I czy uk łady  pary sk ie?“
I Z arząd Głów ny Z jednoczenia i 
W olnych N iem ieckich Związków  

! Zawodow ych w zyw a do zorgà- j 
i n izow ania w całych Niemczech j 
; m asowych wieców, na których 
[ zw iązkow cy Niemiec zachodnich ! 
i NRD mogliby się w ypowie- j 

jdzieć w spraw ie p rzeprow adzę-i 
nia referendum  ogólnoniem iec- 
kiego.

*
PARYŻ (PAP). O dpow iadając ; 

na apel Św iatow ej Federacji 
Związków  Zaw odow ych francu- : 
ska klasa robotnicza zam anife­
stow ała 10 m arca sw a wolę 
przeszkodzenia u zb ra jan iu  od -; 
w etow ców  niem ieckich.

W Paryżu  odbyły się krótk ie  
| s tra jk i p ro testacy jne  w fa t ry -  j 

kach „S auer“ w Suresnes. 
„G allus“ w C ourbevoie, w  e lek­
trow ni paryskiej.

Na przedm ieściu Paryża  Bou­
logne-B illancourt odbył się wiec

robotników  fabryki „R enau lt“, 
k tó ry  zgrom adził członków  
trzech organizacji zw iązkow ych: 
Powszechnej K onfederacji P ra ­
cy (CGT), Force O uvrière i 
chrześcijańsk ich  zw iązków  za­
wodowych. Do zebranych prze­
m aw iał m. in. delegat niem iec­
ki.

W ielkie w iece odbyty się rów ­
nież w ^zajezdni kolei żelaznej 
w  St.-Dénis, w e lek trow ni St.- 
Ouen i w  wielu innych m iej­
scach. Specjalne delegacje w y­
b ran e  przez robotników  prze­
każą rezolucje uchw alone na 
w iecach członkom  Rady R epu­
bliki.

W S t.-E tienne odbył się 15- 
m inutow y stra jk , w  którym  
w zięło udział S> tysięcy górni­
ków.

D ziesiątki delegacji robotn i­
czych z d epartam en tu  Loire od­
w iedziły w ielu członków  Rady 
R epublik i i w ezw ały ich do gło­
sow ania przeciw  ra ty fikacji 
układów  paryskich.

LONDYN (PAP). S p raw a Be- 
vana. którego kierow nictw o La- 
bóur P a rty  postanow iło  w yklu­
czyć ze sw ej frakcji parlam en­
ta rn e j za to, że na czele około 
70 postów labourzystow skich 
glosował przeciw ko rządow ej 
polityce wyścigu zbrojeń  i p ro­
dukcji broni w odorow ej — w y­
w ołała olbrzym ie w rażenie w 
b ry ty jsk ie j opinii publicznej.

j T arc ia  w  łonie L abour P arty  
w zw iązku ze sp raw ą B evana 

, zaostrzyły się jeszcze bardziej 
w sku tek  stanow iska 4 członków 
grupy B evana w chodzących w 

j sk ład  k ra jow ego kom itetu  w y­
konaw czego partii. Są to: R i­
chard  C rossm an ła n  M ikardo,

Tom D riberg  B arbara  C.astle. 
Zagrozili, oni, iż w ystąp ią  z 
ifomitetu, jeśli B evan zostanie 
usunięty  z frakcji p a rlam en ta r­
nej.

Na pogłębienie ta rć  w płynę­
ło rów nież ośw iadczenie posła 
labourzystow skiego R icharda 
A rianda, który — jak  już poda­
w aliśm y — oznajm ił na posie­
dzeniu Izby Gm in, iż w ystąpi 
7. szeregów  partii na znak pro­
testu  przeciw ko polityce kie­
row nictw a L abour P arty , popie­
rającego  rząd w spraw ie pro­
dukcji bom by w odorowej. Ac- 
land ośw iadczył również, iż za­
m ierza zrezygnow ać z m andatu  
poselskiego, pragnąc tym  spo­
w odować nowe \Vybory uzupet-

I niające w  okręgu wyborczy111 
G ravesend w pobliżu Londynu* 
w którym  zam ierza kandydow ać 

j jako  „niezależny“ pod hasten1 
przeciw staw ienia się decyzJ1 
produkow ania bom by wodoro" 
w ej w W. B rytanii.

O rgan bevanistow  „Tribune* 
stw ierdza m. in.. że w raz * 
B evanem  około 70 posłów 1®' 
bourzystow skich glosowało 
Izbie Gmin przeciw ko rządowe) 
polityce wyścigu zbrojeń i m i' 
mo to  k ierow nictw o Labour 
P a rty  nie wyciąga żadnych ko11'  
sekw encji w  stosunku do nic*1’ 
Chodzi w ięc o usunięcie prz.v'  
wódcy lew ego skrzydła Labour 
P arty , aby je osłabić.

Grupa redaktorów radzieckich pism 
młodzieżowych ma otrzymać wizy do USA

Oświadczenie rzqdu CSR w sprawie 
działalności Komisji Nadzorczej w Korei

Francuzi wywożq 
wietnamsk e nrenie 

społeczne
HANOI (PA P). P rzecistaw icie- 

dow ództw a W ietnam sK iej Arm ii 
idow ej z io ty li na ręce dow ództw a  
o.jsk francusk ich  w  W ietnam ie  
’OtCJt p rzeciw ko w yw ożen iu  przez 
■ adze fran cu sk ie  w ietn am sk iego  
ienia sp o łeczn ego  z H aifongu i 
.rycia nyiast. A kcja  ta je s t jaskra- 
vm naruszen iem  p od staw ow ych  
Łykulów uk iadu  rozejm ow ego . 
Im peria liści am eryk ań scy  zrzucili 
ia tn io  w  pob liżu  m iasta  Cam  
ca, tzn. w  strefie  przegrup ow ania  

zb rojn ych  P atet-L ao, na spa- 
¡ehronach w ięk szą  ilość  broni 
zeznaczonej dla w ojsk  k ró lew ­
ie n . W ysiano tam  rów nież kilka  
idziatów  arm ii k ró lew sk iej. Fak- 

te św iadczą, że im p eria liśc i s n u -  
kań scy i ich  w sp ó ln icy  w  L aosie  

:alizują sw e p lan y napaści na od- 
:ia!v w ojsk ow e P atet-L ao  oraz  
ażą" do tego, by u n iem ożliw ić  
żn ow ien ie  pracy k o n feren cji po­
ty cznej w  Laosie.

PR A G A  (PAP). Czechosłow a­
cka A gencja T elegraficzna opu­
b likow ała ośw iadczenie, w  k tó ­
rym  w y jaśn ia  stanow isko rz ą ­
du C zechosłow acji w  spraw ie 
działalności K om isji N adzor­
czej P ań stw  N eu tra lnych  w 
Korei.

Rząd C zechosłow acji — gło­
si ośw iadczenie — jes t w d a l­

szym  ciągu gotów w ykony­
w ać w szelkie zobow iązania, ja ­
kie w ziąi na  siebie w ysyłając 
swego przedstaw iciela do Ko­
m isji. J e s t on przekonany, że 
w in teresie  pokoju — nie n a ­
leży likw idow ać an i ograniczać 
działalności K om isji N adzor­
czej P aństw  N eutralnych  w 
K orei, dopóki nie zostanie o-

[ siągnięte pokojow e ureguiow a- 
i  nie problem u koreańskiego w 
; drodze porozum ienia między 
! zain teresow anym i stronam i.

Co się tyczy propozycji rzą- 
j dów, szw edzkiego i szw ajcar- 
i skiego, zm niejszenia liczby 
j członków  Kom isji, to  spraw a 
I ta  może być rozw iązana przez 
i sam ą Komisję.

Wokół deklaracji rządu szwedzkiego
SZTOKHOLM  (PAP). Jak  do­

nosiliśm y, w zw iązku z rozpo- \ 
częciem debaty  w parlam encie ] 
szw edzkim , rząd p rem iera  Er- 
landera  złożył dek larac ję  na te­
m a t sw ej polityki zagranicznej.;

K om entu jąc przebieg debaty  j 
nad dek la rac ją  rządow ą, organ \ 
socjaldem okracji szw edzkiej | 
„Morgen-Tidningen" p o d k re ś la .; 
ż t polityka zagraniczna Szw ecji, j 
op ierająca się na zasadzie uni- i 
kania, łączćnia się w bioki z in- 1 
nym i krajam i, jes t niezm ienną j 
lin ią przew odnią rządu. „Opo­
zycja burżuazyjna — ośw iadcza | 
dziennik  — nie w niosła do d y - ,

skusji nad d ek la rac ją  rządow ą 
żadnych isto tnych m om entów , 
jeżeli nie liczyć n iezdarnych 
prób H ja lm arssona w ybielenia 
d y k ta to ra  z Form ozy oraz usi­
łow ań Ohlina, aby udowodnić, 
że n eu tra ln a  polityka Szwecji 
da się pogodzić ze w spółpracą 
Szwecji z D anią i N orwegią, 
k tóre należą do bloku północno­
atlan tyck iego1'.

W debacie nad dek la rac ją  
rządow ą przem aw iał na forum  
parlam en tu  deputow any kom u­
nistyczny G unnar O hm an

K om entu jąc tę część dek la ra ­
cji rządow ej, k tó ra  mówi o pro­

pozycjach ZSRR w spraw ie za­
w arcia  uk ładu  o bezpieczeńst­
w ie zbiorowym  w Europie, Oh­
m an ośw iadczył, iż w ysnuw a z 
niej wniosek, że rząd szw edz­
ki jest zasadniczo zw olennikiem  
zaw arcia tego rodzaju układu. 
Mówca poruszył także spraw ę 
Rady S kandynaw skiej podkreś­
lając. że udział Szw ecji w tej 
Radzie nie da się pogodzić z p o ­
lityką neutralności, albow iem  
pozostali członkow ie R ady — 
Dania, N orw egia i Island ia  — 
należą do paktu  atlantyckiego 
i u trac iły  niezawisłość.

Sprawa usuniętych i SFI0 
17 deputowanych

PA RY Ż (PAP). .Jak w iadom o, 
n a  początku  lutego br. n a  zjeź- 
dzie F rancusk ie j P a rtii Socja- 

\ lis tycznej. (SFIO) usunięto  z 
i  p a rtii 17 znanych depu tow a­

nych - socjalistów  za to, że 
głosow ali oni w  Zgrom adzeniu 
N arodow ym  przeciw ko ra ty fi-  

j kacji uk ładów  paryskich , 
i U chw ala zjazdu głosiła, że je- 
i żeli w  ciągu m iesiąca deputo- 
! w ani owi n ie zobow iążą się 
I p rzestrzegać w  przyszłości „dy- 
1 scypliny p a r ty jn e j“, decyzja o 
ich usunięciu  z p a rtii w ejdzie 

1 w życie.
W tych  dniach m iną! m iesiąc 

j od czasu ogłoszenia uchw ały , 
lecz żaden z 17 deputow anych  
usuniętych  z p a rtii n ie zgodził 
się złożyć takiego zobow iązania. 
Co w ięcej, deputow ani owi nie 
b io rą  udziału  w pracy g rup  
parlam en ta rn y ch  i p rzep row a­
dzają  sam odzielne zebrania. W 
zw iązku z tym  sek re ta rz  gene- 

i ra lny  SFIO  G uy M ollet przesłał 
w szystkim  federacjom  d ep a r­
tam en ta lnym  p artii kom unikat, 
k tó ry  stw ierdza, że „niezdyscy­
p linow an i“ depu tow an i „sam i 
postaw ili się poza p a r tią “,

MOlSKWA (PAP). A gencja ( 
TASS podaje: J a k  donosiła | 
p rasa, redak to rzy  studenckich  ( 
pism  am erykańsk ich , którzy 
zwiedzili w  1953 r. ZJ3RR, za­
prosili do USA delegację re ­
daktorów  radzieckich pism  stu ­
denckich i młodzieżowych.

Z aproszenie to  zostało przy­
ję te  i latem  1954 r. członko­
w ie delegacji radzieckiej zw ró­
cili się do am basady  USA w 
M oskwie z p rośbą o w ydanie | 
im wiz w jazdow ych do U S A .! 
Jednakże  rząd  USA odm ów ił,; 
pow ołując sie na  to, że w o - ; 
kresie ferii le tn ich  aktyw ność

zorganizow anych studen tów  i 
m łodzieży w USA jest n ie­
znaczna.

W listopadzie 1954 r. red ak ­
torzy radzieckich pism  s tu ­
denckich ponow nie ziyrócili 
się z p rośbą o w ydanie wiz.

10 m arca br. am basada USA 
zakom unikow ała m in isters tw u  
sp raw  zagranicznych ZSRR, 
że g rupa  redak to rów  radziec­
kich pism  studenckich  i m ło­
dzieżowych otrzym a wizy na 
okres 30 dni. Równocześnie 
am basada USA w ym ienia m ia­
sta, k tó re  będą mogli oni 
zwiedzić.

A m basada USA zakom unik0'  
: w ała jednak , że Dapartam R1) ' 
j S t^nu  odm ów ił w ydania  

radzieckim  tłum aczom , zaz11®' 
czając, że grup ie  red ak to rc ' 
radzieckich pism studencki11“ 
i m łodzieżow ych towarzysz}”" 
będą przew odnicy i tłu m ®cz9 
am erykańscy.

A m basada USA zaw iadom ” , 
rów nież, że w w yznaczona 
m arszrucie  dopuszczalne 

. n iew ielk ie zm iany, a le  P0“ 
w arunkiem , że zaaprobu je  Ł 

j rząd S tanów  Z jednoczony^  
\ zgodnie z obow iązującym i pń2®
I pisami.

W  i a  dont o ś c i  sp or f o  w  e
Marsze patrolowe w ósmą 

rocznicę śmićrci 
gen. Karola 

Świerczewskiego
RZESZÓW (kor. w!.). Din u czcze­

nia pam ięci ąenornła K arola Ś w ier ­
czew sk iego  odbędą aię w  dniach  
od 23 do 27 marca w  ósm ą roczn icę  
śm ierci generała , doroczn e m arsze  
na trasie R zeszów —Jabłon ka—B ali­
gród.

P race p rzygotow aw cze  do tej w ie l­
kie'! im p rezy sportow ej sa w  pel- 
rr toku. Obok Zarządu W oje­
w ó d zk ieg o  ZMP i W KKF w  R zeszo­
w ie przygotow aniam i zajm u ją się  
W ojew ódzki K om itet Obchodu 8-me.i 
roczn icy  śm ierc i genera ła  Ś w ier ­
czew sk iego , k om ite ty  pow iatow e, 
zak ład ow e oraz 370 k om itetów  gro ­
m adzk ich .

l>o udziału w  m arszach zg łosiły  
sie  rep rezentacje  zrzeszeń  sp orto­
w ych  i pał role m łod zieży  z ca łe ­
go w ojew ództw a rzeszow sk iego. Po 
raz p ierw szy  swój udział w  im p re­
zie zapow iedzieli m arynarze.

G łów ny m arsz p a tro low y pop rze­
dzą m arsze na trasach pow iatow ych  
i grom adzkich , które rozpoczną się  
ju ż 15 m arca. w  m arszach tych  
p rzew id ziany  jest ud zia ł w ie lu  ty ­
s ięcy  m łod zieży .

<C. Bt.)

Mistrzostwa Polski 
w podnoszeniu ciężaró%v

G D A Ń SK . W e W rzeszczu rozpo­
czę ły  s ię  m istrzostw a P olsk i w  pod­
noszen iu  ciężarów .

W p ierw szym  dniu zaw odów  w y ­
łoniono m istrza Polsk i w w adze  
k ogu ciej. Ż ostał nim  P etrak  (W ar­
szaw a), k tóry w  trójb oju  o lim p ij­
skim  osiągn ął w yn ik  265 kg (w y c i­
sk an ie—65 kg, rw anie—80 kg, pod­
rzut. •— ioó kg). T ytu ł 'w icem istrza  
Polski zdobył R usinow icz (W arsza­
wa), u zysk u jąc  w y n ik  o 5 kg gorszy. 
3) S tęp ień  (W rocław) — 250 kg, 4) 
M ichalik  (S talinogród) — 242,5 kg, 
5) W oźniak (Łódź) — 225 kg.

W w adze p iórkow ej — ty tu ł m i­
strza P olsk i zdobył S k ow ronek  
(Stalinogród), u zysk u jąc  272,5 kg  
(w y c isk a n ie  77,5 kg. rw anie  90 kg, 
podrzut 105 kg). W icem łstrzfem  zo­
stał N iedziela  (S talinogród) — 202.5 
kg, 3) C hrupek (W arszawą) — 280 
kg. 4) S tyczyń sk i (W arszawa) —
257.5 kg, 5) Szum lak (G dańsk) —
252.5 kg. 6) M irzeckl (B ydgoszcz) —
247.5 kg.

Nowa nazwa warszawskiego 
Kolejarza

P rezyd ium  St. KKF, p rzych y la ­
jąc  s ię  do prośby rady koła w ar­
szaw sk iego K olejarza, zatw ierd ziło
— zgod n ie  z zarządzeniem  GKK.F
— n ow ą  nazw ę koła. a m ian ow icie  
K olejarz-P olon ia .

Obrady Podkomisji 
Rozbrojeniowej ONZ

LONDYN (PAP). W dniu  t l  
m arca odbyło się siódme 
siedzenie podkom isji r o z b r ó j  
niow ej ONZ. O bradom  prze"’l  
dniczył delegat USA H enry “ 
Lodge. N astępne posiedź^11 
wyznaczono na 15 m arca br.

W  k i l k u  z d a n i a c h
TÉHÉRAN. Trybunał woJJK0"

w y, przed k tórym  toczy ł s ię  P 
i ces 25 grupy  oficerów , skaz3* 
i śm ierć  p od p u łk ow n ik a  parl i  12 p ozosta łych  o ficerów  
1 w yrok i o p iew a ją ce  na kary

g o le tn ieg o  w ięzien ia .
4&i SIN G A PU R . P rzyb yła  tl?. * 

pa o h ceró w  sztab ow ych  arm i1 ^ i-  
stralijśkie.1 i now ozelandzkiej- z a ­
żyta  ta zw iązana je s t  z PłfS  
nym  p rzerzu cen iem  oddziału)' 
stra lijsk ich  i n o w o z e la n d z k i  ̂ o.r  
M alaje, gdzie  m ają dopomóc ja­
śkom  b rytyjsk im  w  t!um16bJU 
chu w y zw oleń czego . ^

CHABRÓW . P r z y b y li  
gościn ne w y stęp y  H alina  
Stefańsk a . 10 bm . w sali p ¿ął* 
nión ii O bw odow ej pianistka ^p)«* 
p ierw szy  koncert, utw orów  
na. P u b liczn ość  h u czn ie  
wata grę H. C zern y -S te ia » 8̂
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T a r g i  L ip s k ie  za k o ń c zo n e Wyciąg krzesełkowy 
na Kasprowy Wierch P r z e d w i o ś n i e  i r i e l k i c ł i  z m ia n

ZAKOPANE. Załoga Polskich zabierałam  się do pisa- [ strum entu  i konsekw entnie wy-1 Odpowiedzmy sobie na to py- ' szow ską budow ać kopalnię, o
Kolei Linowych w Zakopanem  £  . ’ „  ztożach siarki i ! konywać zam ierzenia. : tanie. . , jak ie j się w Polsce jeszcze n e
przeprowadziła ^ ta tm e  ^ p ió b y  us.;!owalam ,0 wszystko, co o i Zwykle słowa są zbyt ubogie. Gdy chce się określić stop  eń sm.o.

nich słyszałam i co w idziałam  by oddać praw dę tej walki.
krzesełkowego na Kasprowy 1 ułożyć w w iązankę artykułu . 1
k -‘C ** .............................!...........iw » « « » . • Rozmowa z kierow nikiem  tu- 1

techniczne pr/ed  oddaniem  do 
użvtku nowoczesnego wyciągu

uprzem ysłow ienia jakiegoś kra- | Zanim  jednak  słowa „kopal- 
ju, przytacza się zw ykle pięć | nia siark i w budow ie“ nabiorą  

j krzesełkowego m. , - ć o rżem oż-! „  ., . , podstawowych w skaźników  pro- potocznego znaczenia, zanim  te-
Wierch. Próby wykazały pet- me mogtatr> się oprzeć P i^m oz^  Rozmowa z kierow nikiem  tu- dukcjj; w ęgla, «tali, energii e- ren ten stan ie  się napraw dę
ną sprawność wyciągu. nej chęci " fa jn ie  Dra c v ' tejszycłl Wiercen *rw a JU* ,dosc lektrycznej. cem entu i kw asu placem budowy, glos m ają licz-

Nowy wyciąg zbudowany z o - i wszym pianie w łaśnie Piacj dtug0. G ęstnieje dym papiero- siarl/owego K was siarkow y, to ni eksperci. Wiele jeszcze trzę­
sła! według pomysłu pracow- w iertników . sowy w powietrzu, dogasa ogień i , ( v nowoczesnej chemii, ba pom iarów i badan geolcgi-U.... « U . .ii-i-m nin/U'1/n Ir - “ika Polskich Kolei Linowych * i w barakow ym  piecyku. Za ok­ oń decyduje o jej rozwoju. j cznych hydrogeologicznych,
— W ojciecha Trybusa. przy Bywałam w śród w iertników  nem pierwsze wiosenne rozto- q 0 CZCg0ż to potrzeba kw asu wiele ekspertyz, analiz nauko- 
współpracy zespołu inzym eryj- ' pracujących na złożach rudy że- py, pierwsze czarne smugi strug  stat kowego? Jest on jednym  z wych. wiele pracy mózgów i
no-technicznego dyrekcji żako- * laznej< na złożach fosforytów, na śniegu, pierwsze błoto. głównych surowców  przy pro- rąk ludzkich,
piańskich PKL . . . .  na w ierceniach naftow ych, na S trzępy opowieści, której siu- dukcjj nawozów fosforowych.! Nasze złoże siarki obw arow a-

Wyciąg poruszany jest napę- złożach siarki. Może się wydać cham nie mówią wiele o trud- w}pkien sztucznych i ich pro- la bowiem zaw istna n a tu ra  —
dero elektrycznym  i P* aozl przesadą tw ierdzenie, że są to ilościach tych ludzi Ale czyuaj- du k tu wyjściowego — celulozy. ! wodą.
z Kotla Gąsienicom go ;Ucłzie szczególnej miary. Ale my między słowam i, w przer- 0ez kw asu s ia rk0\vego nie mo- Mgr inż. S tanisław  Turek
szczvt Kasprowego w ic c . ,ko na pozói. ,już powierz- wach. k tóre czasem są po to. żna rnyśleć o rozwoju produkcji ; szef ..wodnego sztabu“ naszej
najbliższych dniach z°* _ chowne naw et kontakty z nimi by nie zdradzie nuty ludzkiego mas pia i tyCznych i kauczuku geologii — opow iada o bada-
oddany t.o uzytKU ‘ • 1 . potw ierdzają fakt. że okresie- żalu. syntetycznego. przem ysłu far- niach hydrologicznych niem al

! nia: zahartow ani, tw ardzi lu- . W takim  więc baraku pracu- i m aceutycznego i produkcji ma- beznam iętnie, jak  człowiek pew -
j dzie. są w zestaw ieniu z rze- ] ją. m ieszkają i odpoczyw ają lu- | te r ;a}dw wybuchowych. Nie ma | ny zw ycięstwa. Mówi o ba-da-
I czywistością blade. j dzie, którzy zostawili wygodne » ni a] ^ ies dziedziny prze- i niach, bo w tym  w ypadku po-

turystów . (PAP)

Polsko-VVçqinrsk« 
współpraca ter uliczna vu cńntkaninch z w iertnikam i ■ m ieszkarue- f°.ny ' dzieci’ moZ(e mysłu, k tóra  mogłaby się bez I staw ienie w łaściw ej diagnozy, 

W ! m«S sercu dziewczynę wszyst- „A obejść. ¡ to  już przynajm niej po łow aw y-
\V Budapeszcie 

K om isja W spółpracy Gospo
obradowa»» ' nasuWa si<? nieodparcie porow- | kd t co nazyw am y domem, iOUI c u u w a lf l  ___  «nieta/’iarm  rvA nipm W  . . ■ . • , • i..it ,^z postaciami pionierów

racy >~iospo- ¡ mroźnej Alaski, c z y  suchych i ^  "**
: t t f r R S - i ^ p ó w .  TO chyba tacy ludzie \ -  ndarczej w zakres

wiele miesięcy m ają tylko

LtPSK (PAP). 9 bm. zakoń-
Vv°ne zostały Międzynarodowe przeszło 301 milionów rubli. I 
i*''»senne Targi Lipskie. W T ar- nadto w okresie targów  zawar- 
®ach wzięło udział 9.767 wy- to wiele transakcji w ram ach 
u/bvcńw. w tym m. in. 1.667 niem ieckiego iiandlu między-
bstawców z Niemiec zachód- j strefowego.

i zachodniego Berlina oraz | Na tem at przebiegu Między-

„„„ n . i . t ip i  Rzeczv- ^  . ■ , uziem nie na tezy s-maszynowego Polsk ę Rzeczy by,. pierw0WZOram i postom * :lro sk i ze 8trony miej
pospolitej Ludowej i w ęg .et j ści Londona. Curwooda i nadrzednvch w ładz’’
sklei R epubliki Ludowej. t a t o w a  Tacy musieli być p r z ę d n y c h  wtanz.

W w yniku obrad, k tóre  p rze- J  ‘ ’ budowniczowie Dnie- Czyż muszą in.ee i
m „ , 1T__________  biegały w przyjaznej atm osfe- * rcju  czy Romsomolska. lu- ty, z.e pieniądze na

; rze, postanowiono pogiębtc t cbcialoby się powiedzieć piz.jszty za ?ozn®’ ze , ®p
dowej pod kierów- rozszerzyć w spółpracę go»po- ¿elhetu silniejsi niż przvro- mechaniczny jest zb. • >. g
-rwszego zastępcy ta rc z ą  w różnych dziedzinach ^ a ^  Vvaice z k tórą potężnieli, j wany, że brak ,m r o z t o k i  ze

Produkcja kw asu siarkow ego j granej. W celu postaw ienia tej 
w Polsce Ludowej wz.rosia zna- | diagnozy pracuje węzeł hydro- 

póciechę. Czyz tym iu-.: cznie c iąg łe  jednak  było go | logiczny, 
e należy się więcej - - -

delegacji
nictwem  p ie . ........,
prezesa R;:dy Ministrów 7.SRR przem ysłu maszynowego 
A. I. M ikojana. Oprócz dolega- k ra jńw . (PAP)
c:ji rządow ych krajów; rynku -----------
dem okratycznego i krajów  za- N o w i le k a r z e  n a  w s i 

dnich. zwiedzili targi Uczni k ie le c k ie j
ządów, deputowa* Jw ystaw ców  z 36 krajów. ! narodowych Wiosennych Tar- członkowie rządów, deputowa stw zn iu  i lutym  - do tyczy 'Z arów no  starych do- ! z^ y t r ?adlf®‘ CZJ " aTt>

zwiedziło około 56n ty s - . gów Lipskich m inisterstw o ni do parlam entów  i | K Ii^ f  placówek świadczonych w ie rtn ik ó w .'jak  . n,e P°tr ie b a '
w tym  przeszło 18 tys. /  -handlu  zagranicznego . między- gospodarczy krajów  zachodnich, jbi. do ^  ^  kie!ec. kló,y y niedaw no przyszli

;!> e c  zachodnich i zachód- , strefow ego NRD . opublikow ało , N ow ym  osiągnięciem  polskiego \ ^  yprzyby}o 36 nowych lęka- , ¿o  zawodu.'

- - - mvveb i 1 ma:o' raz Pd raz w yskaki- | Wśród drzew  sadu owocowe- 
miejsco y ; w ajy - jakieś luki. to.  ̂brakło go j go w yrósł zespól kilku tró jno- 
l"  \ do zwiększenie produkcji nawo- j gdw  wież w iertniczych, n iem al

D nie-! Czyż m uszą mieć i te kłopo- zdw fosforowych, to znów. ha- i obo[t  siebie. Tu hydrogeolodzy 
; ty, że pieniądze na w ypłatę j rnowało nam rozwój przem ysłu | badają  zachow anie się wody w  

że ^sprzęt 1 sodowego. ; odwierconych otw orach, stąd
O parliśm y rozwój produkcji j chemicy pobierają próbki do 

| kw asu siarkow ego o krajow e , an ayz>
; brak przejaw ów  ludzkiej troski ! piryty i anhydryty. Surowce to  I Te ¿'mudne i m ało chyba efek- 

H tstorie Odcinków wa.k , 0 człowieka? ! jednak nie najdogodniejsze w | tow ne prace, są punktam i na
I szych w lertóikow , historie z ą - : Częst0 staw iają  tow arzysze | w ykorzystaniu, kosztowne w ! drodze prow adzącej do uzyska- 
( zane z tymi czy innymi na/, i komitetów partyjnych pyta- eksploatacji, w ym agające tkom - siark i
i w iskam i, służą tylko jako  p r z y - ..................... - 1-  -■ • . , . .„.u w<łnl1-kiedy będzie siarka, ale |

w tym
,^miec z a c __ _____ . ____ _ _ _____ _ _o _

Berlina oraz blisko 10 tys. I kom unikat, w którym  pódkreś-
innych krajów . 

a tegorocznych targach o-
? a 'ż e T a r ^ i  stalv się symbolem przem ysłu  m aszynow ego jes ; rzy medycyny oraz 23 lekatz.y- Nie Wiem czy nazw isko m aj - b; ć j przyw iązanie do więc do ręki nowy a tu t w wal-
możliwości“ pokojowego współ- j eksponow any na Targach  ^ ' ¡ d e n t y s t ó w .  stra  Antoniego Niepokoją przej- i , acv , świadomość p o -! ce o uprzem ysłow ienie k ra ju .;
istnienia krajów  o różnych sy - skich  au tóm at tófcarsk». ■ -. s t a jy leU a« p^>  m. t^. d z e  do historii odkrycia siarki. ] wierzoPnegoy im zadania, i ja - , a tu t, którego wagę trudno prze- 
st.emach społecznych.  ̂ W ielkie ^ ( d r u -  i ^ . ^ w  t^ w  Sandom ierz. ;S,R wiem na ^ , W!®k ! kaś pasja Odkrywcza. Szukają j cenić. Tym bardziej, ze chociaż j

s ‘e i p ikow anych  urządzeń, drogich | Śnieg pokryw a jeszcze te te-
czegoś | inw estycji. O iież prostsze i i reny> Ale zbliża się przedw  o-

■ tańsze jest oparcie produkcji | gnie — śniegi spłyną. Będzie to
Musi w iertników  trzym ać na kwasu s.arkow ego o siarkę. - przedw iośnie w ielkich zmian,

duchu coś więcej, niż sum ień- 1 O dkrycie siarki rodzim ej w j 
ność w w ykonywaniu zawodu 1 rejonie T arnobrzegu dało nam  I *

Tow Józef Gul — kierow nik
swej pracy, i świadomość po- ce o u p r a n y mowic» «  ^o jyu  | orgałlizacyjny  KP w T arnobrze-

br^ U 'R D 'w y n ió s ł ''1 382&miUony , IŚ T n iitó^k ra jów  o różnych ^ y -  sk ich  autom at łOkarsK.t. j S ta ły  lekarz przynyi m. m. dz-e do historii odkrycia siark i. ] w i^rzonejso' im zadania, i ja- j a tu t, którego wagę trudno prze- schara!lteryzow ał ten powia
^ bH. w tym eksport 965 m illo -: stem ach społecznych. W ie lk if ’ ^ u . 4fc0^  M ru -o ,? , ^  , t  t» w  SandM nieri. !ale w,em na p«wtK>' 1!!e cz,owl®k I kaś pas;- ------------- - «»»w».» ’ ‘- n ie  rv-m hardzie,. ze chociaż g

i)'v rubli, a im port 417 młlio- znaczenie m iędzynarodow e T U S j a S Ł  m  1

ctóra akura t i 7 n,"nf.m vn-;ar.h uczonych. I
zresztą), „wy- 

paprząc się | 
w wodzie i biocie, gdy ręce nie

pracow niach uczonych.
»

W jednym  z takich zakładów

całego złoza, w iadom o juz, że Rlasa W sie przew ażn ie bied- 
zaw iera ona przeszło 59 miln. przeludnione. W ielu lu-

rodzim ej t to na n e- , .ton siark i .w z u u e j . ^  ‘ dzi  w yw ędrow alo stąd do Sta 
w ielkiej stosunkow o gł«ooKosc : lowej Wol¡i do pracy. Pr2e<

lhnormy zużycia-przyczyną marnotrawstwa
miesiąc^. . ^ ^ m n v Vm '” ''k a -  i w wódzie i biocie, gdy ręce n ie - | W jednym  z tam en zaKla« “ w ; 60-10Û metrów . To odkrycie
Porioome dzjęk, można* było i małże ..lepiły się“ do - o ż n e -  ¡ w L t s ^ - e  P g ; ¡ w ^ u w .  ^  p c j  ; = 1 ^ ^ ^ '  m ^ e

sk
oci
"Cr;

GDAŃSK. W Stoczni Gdań- 
16J, m im o przeprow adzanej

c?-ąsu do czasu aktualizacji
2.*h, dużo jeszcze pozostaje do 
I mienia w tej dziedzinie. Do- 
ja , 1asew e norm y przew idu- 
c? °owiem zbyt wysokie zuży- 

hiateriałów  lub nie biorą 
U ; uwagę stosow anych już, 
dJ^z-nie oszczędniejszych niż 

-^niej metod produkcji. 
k .wiele sekcji kadłubów  stat- 
t, . 'v można wykonać np. z ód-
anów. Tak też w Wielu wy- | „  . .

Padkach -  jak z trzonam i ste- I łówy stoczni -  Kozłowski 
!°'vymi do traw lerów , czy tzw U tw ierdził ze, pragnąc zmm ej- 
. uzami  kotwicznymi na rudo- ¡szyć zużycie

Przeit naszą Rospoflarhą na­
rodową sto i zadanie obn iżenia  

j w 1955 r. kosztów  w łasnych  o 
7,5 m iliarda zł, w tym  w prze­
m yśle — o olr. m iliarda zł. 
Oznacza to — po n iew y k o n a ­
niu zadań w tej dziedzin ie  w 

\ roku m in ionym  — kon ieczność  
dużych w ysiłk ów  w każdym  

! zak ładzie  p rzem ysłow ym , na 
; każdym  odcinku w alki o 0;
! szczęd nóść, o gospodarność,^ ó 
i jak najracjon aln iejsze  zu ży ­

w anie  p ien ięd zy , surow ców .

drom lekarskim  ,--------- -----  , . ,
uruchom ić nieczynny od 3 mie- j go m etalu 
sięcy ośrodek w Lelowie, pow. A 

. , Włoszczowa. . . , . ,
strzpjjiiTt© norm y zuzyci& wiciu micjSKich przy
w ęgla i koksu. W szeregu hut \ chodniąch ob w od ov,' y c h i

lowej Woli, do pracy. Przed 
w ojną były to folw arki hr. T ar-

•7- , . . . __ .„¡„„„m , I włowski. Równocześnie geologpow. i a  ileż . to  w ielogodzinnych; f . . „_p,tfńinie r a w z ie - ' "  ....................
•dni  przepracowali na polu bez | >. geotlf->k „ .fj „ ,"n 7dJ ó  óP(>  ; W arto również przypam r 

przy- wytchnienia towarzysze Śwież, j « e . ’ien̂ ‘i  kf .  i ?  w t ó i a f  na ! “  na św iatow ym  rynku 
rejo- Kurek. G arbacik. Skiba i ty lu  że koncepcje o ubó-

| norm y 'te -  choć; opracow ane ; “ wych zwiększono personel ! tylu innych... Deszlcze i śniegi j ^ “ ^ . .^ c o w y n T p o ls k i  są o- i ae r,ic-vl s.arK! uy^u ito rem  ..«r- chłopskich< Tu ta j w latach mi
- -  nie docierają do załogi, do \ lekarski. M. in. nowy lekarz ; siekły P;> tw arzy — ręce gia- (jkcii ma • je».i chodzi o jej ekspert. ; dzywoiermych działały silne or-
poszczególnych agregatów,^ ^  ¡przybył w , K,ie!caci , . .d o biały. Nogi zapadały się w blo- ’ pd“ ® , Bflnak nhalar, | ?! i ganizacje komunistyczne. Teraz,

rtrłiz cio ł-n nr/pm vsł rozwinie...

wszych m iejsc w áv/iecie.
/pomnieć, 

su- 
ostry

dèficvt siarki. D yktatorem  nie-

zamek w Dzikowie, gdzie te raz  
jest liceum rolnicze. Lubił h ra ­
bia polować —- hucznie było 
na zamku. A we wsiach... Wie­
cie chyba o tutejszych buntach

w .. __  . . w _t_____, _ _, są  S tany  Zjednoczone i one tez
i więc „m artw e“. YV hucie Im- j ‘przychodni d la ludności | To'po' kolana. "Nawet na t . nie | • Niełatwo jest jednak obalać j dyktują ceny. Odkrycie boga- ! d . tu przem ysł rozwinie... 
B ieru ta  w Częstochowie załoga ¡z okolicznych wsi. i zwracali uwagi. Zwykła rzecz. | au torytety . Trzeba rrtiec w ręku | tycb złóż siarki i uruchom ienie ! s

¡w ydziału w ielkich pieców, nie 
¡znając nornty zużycia koksu 
potrzebnego na w yprodukow a- 

I nie jednej tony surów ki, sta.e
___ . __  . . . norm ę tę przekracza (w ub. ro-
materiątów i czasu ludzkiego.; ku przeciętnie O 112 kg). W ten
— •-------  ----- - spnsób zużyła ona w 1954 r. o

kilkadziesiąt tysięcy ton koks 
więcej niż ilość określona nor

Nie dokończył tow. Gul zda-W przychodni tej o rd y n u je : ' . . .  „¡„„¡„.„u,,' h ik tm u -  j n ieodparte dowody. Hipotezy — ! ,cb eksploatacji otw iera p rzed , . . ___
teraz stale 3 lekarzy. (PAP) 1 r V ’ błoniu nieieden z należal>’ do nipSo. A rbitraż na- nam j poważne możliwości e k s - ! n ’a - Zapatrzy! się gdzieś, p r  -

i r n r  B n » . , i S d .  I odpow iadał ciągle pow-1 leżni dó wierceń.We wszystkich POM-aCh I ta rz ijący m  Się zdaniem : „Przy- Wyniki w ierceń potwierdziły
jadę, jak  będę mógł“. | hipotezy, ba. przeros.y je wie-Cpoiszczyzny pracują już 

zootechnicy
OPOLE. O statnio w POM-

portowe. okno. Może zarysow ały mu się 
w w yobraźni bloki m ieszkalne, 
wokół przyszłych kopalń. Może 

Przenieśm y się po tej dygre- ; myślał o bogactwie tej ziemi.
*

«.■kliszy blachy. ¡wysokością zużyciu m ateriałów .
pozwoli na częściowe chociaż 

W .mY zuzycia m . uporządkow anie tych spraw
«z«»» ęks*oic* «,rz^s ła  , i i  Jasne przecież, że norm a prze-
u„., głównego technologa, nic starzała nie stanow i bodźca do 
c./ilędnia.jąc zrealizow any«" ’ oszczędniejszego gospodarowa- 
p ! ’ dość daw no now atorskich j n -a> |ecz przeciwnie — przyczy- 
t(,„v*yshhv załogi ani postępu n jg d0 m arnotraw stw a.

' r,b*''-------  - - — - s — nie

:zono w ostatnim  kw arta le  ub 
r. norm ę zużycia węgła, po­
trzebnego na w yprodukow anie 
jednej tony stali. W tym cz.a- 
sie bowiem stalow picy zużyli o 
!8 kg węgla w ięcej na I tonę 
stali niż ilość, jaką  przew iduje

Albo powszednie dla w iertn i- ' i sji na Pokryte śniegiem  pole ¡B o dorzuci!.’
i coś tu przed w ojną 
szeć. bo w iercili ja- 

Francuzi, a le co 
z tego. T arnow ski

nionym w stęp na budowę wzbro- ; -eż kilkanaście studni kazał 
niony“ . wiercić, bo woda siarkow odorem

starki w budow ie — j śm ierdziała.
.„U rizieki Irtń -o w ielkie Słowa, chyba jeszcze Ludzle tu tejsi w yczekują 
ą *  do czołówki użyte na vvyrost D7ii ,??am y tu zmian, o niczym innym się nie 

siarkow ych bogaczy I do cz-™ *nla z niew ielką gru- ; mówi> tylko kiedy i kiedy, Kie-
„latK ow jcn oo„aczy. pą łudzi w górniczych m undu- , będZie kopalnia... T rudno się

*  ! rach, którzy porzucili znane ; dziwić.
Czy siarka jest aż tak wiej- j środow isko węglowe w zagłębiu ]

i przybyli tu na Ziemię Rze-i

Co daje tym ludziom tyle
C h u l ig a n  —  m o r d e rc a  J S|ty; ¿e nie opuszczają rąk. tyle 

s k a z a n y  n a  12 l a t  w ię z ie n ia  j hartu , że niejeden uparty  otw ór 
w r o c la w . N-ą rozprawie przed potrafią wiele razy wiercić, lo- 

Sadem Powiatowym w Bolesławcu w n jm oderw aną część in- i kim skarbem ?
rozegra! się epilog c h u l i g a ń s k i e j  
b ó j k i  na zabawie tanecznej we wsi

CELINA KULIK

I 'r '^ b '/n c c o  stoczni
Mimo że norm y ZUŻJ- i O sieezów  pow. B o lesław iec , w w y- 

. . . .  ___j._» a _ i. .9 i ni ku której zam ordow ano człow.e-

t^f^tóW adżU jeszcze rew izji ! « , • „ ,u tn  ! huty „B atory“ doprow adzone do ! sprawca morderstwa, »-.etat
ł ?  norm. i STALINOGRÔO. W ¡ zało ti i zagadnienie U ’ "  ' '

bíáv,,

1 cia w ęgla zostały w stalow ni i

ny dyspozytor
, ________ - , . „„5,................ to om aw ia- | Michał Ryba uprzednio Już dwu

m a te r ia - I hutach na Ś ląsku nie *ą «*** | ne j est na naradach  wytw ór- j w C n i e k^ L ż w y, r ^ o b '
WROCLAW (kor. wl.). 13

zesiie urządzeń a dia fabryk
J ^ Z N A ń  (kor. wl.). K ilk ą 1 nych, a więc tych artykułów . 
S] b ań sk ich  zakładów  przemy- ! których brak daje  się jeszcze 

Avych y\'zbogacito się ostat- dotkliw ie odczuwać. 
r>r 0 nowoczesne urządzenia, j W zakładach ńietalurgicz- 

’•kłalające nie tylko na zna- nych Pom et uruchom iono k u ­
leć .zw iększenie produkcji, ka dni temu nowoczesną od- 
Bj-?. również na pow ażne pod- \ lew nię narzędzi ze stali szyb- 

sienig jej jakości. j kotnącej. O biekt ten pow stał w
tv w  Poznańskiej hucie szkła J w yniku ścisłej współpracy in- 
Uż Ańtoninku oddany został do | żynierów  i techników  Pometu 
p.'llku w ielki, nowoczesny ! z naukow cam i In s ty tu tu  Od- 
li^r. SSżogeneratorowy. umoż- ; lew nictw a w Krakowie. 
Pjęla)ący w ytw arzan ie  znacz- 1 Z m niejszą się wreszcie kło

czych, to jednak brak  tam  sy- j na zabawie bójkę, ć if>R«mi W

W Y R E M O N T O W A Ć  O — ALE J A K ?
Poważna ilość trak torów  n ie ; składzie dostatecznej ilości ar- ,  w dalszym cłągu^ opon przed-

liedąc poM -ów "na Doinvm Śląsku z a - : jest też w pełni gotowa do ak- tykułów  elektrotechnicznych. nich do „Zetorow“ i do tylnyc
I0̂ w '' m eldowało o zakończeniu z im o-' cji z winy C entrali Z aopatrzę-: C entrala  nie zaopatrzyła tak -, kół „Ursusów*.gto- meldowało o zakończeniu _ J Ro,nictw a o k o ,ft 25 proc,  że*POM-ów w dostateczną ilość! Brak jest w dalszym ciągu w

śworżni kulistych do m echs.-; CZR zwykłych śrub maszyno- 
nizmów kierowniczych przy | wych. T rzeba je w POM-ach 
iągnikach m arki „Zetor“. ! robić na tokarniach.

tów jest zadow alająca. 1 niewaz U H  nie posiaaa na i W wielu POM-ach b ra k u je ' (nog.)J erzego M. poznałem w 1947 
r Był wówczas studentem . 

Wysoki. ' ciemny blondyn o 
śmiesznie odstających uszach, 
podłużnej, sm agłej tw arzy. J a ­
ko chłopak żywy. bystry zaw- 
;ze pogrążony w społecznej

G W I A Z D A  i  K A M I E Ń
Tak w łaśnie nazw ałbym  me- ¡ na m alow anie

robocie, m ając lat 18 w stąpił do i *
»lłfk ----------  -------  - ........ . .  , , °  r if,7ne zebrania, p re z y -! f c
hziol .’«pszój masy szklanej, poty poznańskich odbiorcow | pat t . - - tywy, -kom isje  z r 1 •*
d n i^ i tem u już w pierwszych gazu. Na początku bieżącego dia, k w jeie czasu,
k-:acb obniżyła się ilość bra- m iesiąca rtazownm - mowaly mu w*Zakłady Gazownic-
cj7  o około 35 proc., produk- i twa O kręgu Poznańskiego_\vy- 
k,., Wyrobów szklanych zwię- pósażone zostały w specjalną
hę'' a się zaś o 15 ton na do- :  tłocznię, zw iększającą ciśnienie 
piSca Z ainstalow anie nowego gazu w przewodach. Także i

Ezii^szyć produkcję  weków, 1 system em“ ip— ' ' 1

miejsca nie zostawało na nor­
malne studia. Towarzysze pa­
trzyli przez palce na zamedba- 

,• nauce, cierpliwie powta-

nia. w yjazdów  zagranicę * — | lania pochw ałam i, by 
znalazł się pod ogniem bezlitos- padku bolesnego P’ 
nej k rytyki. W ezbrana, ukryta I w czorajszą gwiazdę utopie 
m iesiącam i niechęć eksplodowa- potoku krytyki, jak  
ła z 
ło

Pew nego dnia na łam ach pra­
sy pojaw iło się w ezw anie mło­
dego górnika i jego fotografia 
w paradnym  stroju. R eporterzy 
szczegółowo opisali ta jn ik i no- 

pertre tu . Na | łania, lecz w edle rubryk  perso- ; Wego systemu, wskazywali na 
Ine.j ankiety. Pow oduje to z»- i zalety, oszczędność, ekonomię 

i sekeiarska podejrzliwość j wysiłku.
oportunistyczne gapiostwo. | Nazwisko młodego górnika co- 

odudnie człowieka j r az częściej pojaw iało -się w te-
sam  zbie- 
prem ie. W 

propagandow ej nie 
samym. O

n ■-'«IU3L01U5V Łti UC UW wubu JÿuZ,u I' o -•
* Pozwoli załodze znacznie i to urządzenie wykonała załoga

^»ęk
‘ anek i opakow ań szkia-

gospodarczym

gwiazdy, w indow ania TWP. ZLP. Chociaż jest ś w i e t - ! św ietnej, lecz daw no m inionej j tym . że był dość lekkom yślny, 
1 m a W -  ■ , ,u zarzutów  pódłvch" Wczorajsi j ludzi, niedostatecznego w ycho-j „ym  znaw cą lite ra tu ry  niemie- przeszło««. Jakże często w ielka ( zarozUm iały , p rzy ,sw oje j pra-

a rz a jąc -iż  pod koniec roku „pod- przyjacieie z koniunktury , pra- I w yw ania, lansow ania nie popar- ckie.j, nie zostaje zaproszony na hum anistyczna tiesc  aw ansu , eowitosci dosyć próżny.
| gotii4*/ I rzeczywiście: vv os a - “c w łasną skórę, rzu-I tego s ta łą  oceną ich pracy, naj- : spotkanie ze znakom itym  kole-

niej chwili Jerzy wpadał n \ cajj oskarżenia. Jak  to zwykle : częściej musi prowadzić do me- gą z NRD. Za to przybędzie zły

... czy przedstawiciel rady 
zakładowej zgubił notes?-

t^ D G O S Z C Z  (kor. wł.). W względnie w ychylaniem  „ćw iar-
k“.
Kiedyś, bardzo dawno, zwie-

k ii^ ń d z tw ie  bydgoskim jest tek “.
t / ^ z i e s i ą t  hoteli robotni- | --------  — , .
0koi"' w których zam ieszkuje dzał hotel ktoś z Rady Z a^ta- 
* .«? 5 ty«- osób. Mieszkańcy ! dowej. Skargi i życzenia robot- poparcie
Się u hoteli robotniczych czują ników zapisał w notesie obie ................. ..

b u siebie w domu. MieSz- j cując, że za parę miesięcy loka- 
tąeA czystych, estetycznie u- | torzy hótełu nie będą mień po- 
stHi. 0" '3 r>ych pokojach, korzy- | wodów do narzekania
|alî '*, 7 wszelkich udogodnień. | Nić wiemy, czy przedstaw i- 
ftou. az>enki, natrysk i, m ają za- - ciel Rady Zakładowej zgubi 

sJ"°n ą  opiekę lekarską itd. ! notes z zapiskam i, w każdym 
k w  jednak i takie hotele, w j razie, jak  dotychczas (od arna 
ity j'rh  przykro mieszkać. Jed- i wizyty upłynął prawie rok), nic 
c*y * nich' jest hotel robotni- ¡nie zm ieniło się w hotelu- A nie 
ł W ^ y  T oruńskich Z akładach mogło się zmienić, jeśli towa- 
rohn°zów Fosforowych. ¡VÜodzi rzysze z Rady Zakładow ej u- 
łłyTbicy TZN F m ieszkają w I w ażają, że w hotelu jest wszys -- 

W arunkach, Brud wyzie- ko w porządku, gdy robotnicy

egzam in> "i "z d y sz a n y  głosem 
rzucał celne odpowiedzi. Indeks 
wzbogacał się nowymi piątka 
m f  Z czasem szybkość decyzji 
.Jerzego przem ieniła się w apo 
dyktycznóść, łatwość sukcesów 
zabita resztki s a m o k ry ty ^ m rr  
Jerzy nie dopuszczał myśli o 
tym. że może źle pracować.

Podczas zebrań w y s t ę p  
ostro, inteligentnie z d o b n a
szybko poparcie audytorium  
oklaski. Na dzielnicy m pńiono. 
że M. jest kandydatem  do Ko­
m itetu Miejskiego.

Spotkaliśm y się niedaw no
koło B arbakanu. Stał ze sku 
pioną tw arzą, podziwiając pa

. , . . i___* cłornmiP łSklCi

bywa — Jerzy nie słyszał gło- tody kam ienia: zaw rót g łow y ,, j spocony pisar 
sów rozważnych, spraw iedli- błędy, nieporozum ienia s ta ją  s i ę [ - : 1
wych i ostrych. YV uszach huczą- j n ieuchronne.
ty tylko zdania głupie, niesłusz- j Lenin tw ierdził, że socjalizm

cowitości dosyć próżny.
społecznego, odnajdyw ania przez j Szum wokół jego osoby szyb- 
każdego człowieka możliwości | k0 ucichł, gdyż chłopak w grun-

...............nie znający i pożytecznej pracy dla siebie i j cje rzeczy zaczął się opuszczać
niem ieckiego "języka, bo w tym i społeczeństwa zostaje zaciem- j w  pracy, upijać, trw onić pienią- 
roku na niego jest moda... } n iana ludzką krzyw dą lub ku- | dze na hulanki.

Z tych pozornych drobiazgów', j m oterstw em . i Tymczasem zam iast pracow ać
C entralizacja pracy k a d ro w e j, z młodym przodownikiem , pa- 

ie pow inna być centralistycz- j m iętać o nim sam ym , nie wy- 
j nym biurokratyzm em . Polityka j chw alać bezprzytom nie, w ska- 

personalna nie może być izolo- I żując na to, że jego w ezw anie
A ! stanow iło rów nież w yraz pracy 

innych ludzi (będąc w ynikiem  
j kolektywnego trudu), pam iętano 
| tylko o nov.'ej metodzie, zapomi-

zarzuiy «rzywuzące „spojecznei nu..»«**- — --------- .............................................................U  . . . i nająć o nowym człowieku. A
innych żalił się na niespraw ie- i nm-tyjni kierownicy personalni. | „a  piedestał, ani słuszna k ry ty -1 Nominacje, przesunięcia, d e - ; przecież praca z  kadram i, to  
dliwość Przypom inał swoje za- dyrektorzy fabryk, funkcjona- ka ¡ego przyjaciela nie musi - [ c y z j e  personalne często przy po- ; sp raw a ogrom nej odpowiedztal-
sługi. I riusze bezpieczeństwa — to ¡ i  nie pow inna — pociągać za

Bezkrytyczna obrona w łasne- j upełnom ocnieni przez lud a a - : sobą jakąś dyskrym inację jego 
‘ -/uranie i rządcy. acWpodarze i obroncj , osoby, czy całości jego pracy

big każdego kąta. Pościel zmie- m ają 
1(1 1 tu raz na kw artał.

mina.ją grom z jasnego nieoa. i ności m oralnej. To rów nież pra- 
Bogaty splot czynników okre- I ca wychowawcza, to praca nie 

ślających w w arunkach w alki i z ,m a^  m ^ z y n ą  a Żywym 
przydatność człowieka j człowiekiem, 

nienia tych czy innych : Bowiem polityka personalna 
konieczność stosow ania ! w ym aga m. in. stałego codzien- 

dch  m ierników  i o c e n ,, nego rozw iązyw ania nowej

Spraw a była dość typów 
prosta. Zapatrzony w swoje

___ _ co zjeść i gdzie spać. Nam
w ,„ Ł , jednak  w ydaje się, że to o wie-

lhia hot.elu położonym 3 km za : le za mato. Oprócz jedzenia i
h o j n i e  ma kiosku z żyw- spania p o t r z e b a  jeszcze cos tv tę - , k^ ów , schlebia- czemu r

i papierosam i. Długo i cej. A w arto  by w ięc^o tw o w j j “ d. . „ i e „ y : n , ^„¡.r» iacvch*  go

stale czynny stosunek do ludzi j Uchwalono surow ą naganę. ra iszyw a tv!ca""*"oo Ale
i św iata  Uśmiech daw niej ostry zdjęcie z w szystkich zajm owa- w iedhw a c-haiakte ystyka pô - trzeb# um iejętnie, taktow nie. | rozważne zasra
i zjadliw y nabrał piętna g o ry - , nych stanow isk  społecznych. ; chopna decyzja ze P • : stopniowo. Wielki szacunek — całokształtem  i
i z ja a n w j, skierow anie do pracy w prze- nego. czujność w yrodniejąca v■ j m6wj, ten sam m Iitrz  _  łączy człowieka -

hvła dość typow a i myślę. ^ . £ 1 -  « «  z w ielkim i w ym agan iam i.. ^ « k t ó r o w a cprzekształcona w gapiostwo

oto co powinno | ciej rosną dzieła, tw orzone tru - 
przy obsadzaniu | dem ludzkim, fabryki, kopalnie,

Jakże często w  praktyce pracy I stanow isk politycznych, gospo- nowe domy, niż świadomość

i papierosam i, u i u g o c e j .  n  w an u  wy I T”. ~  > ««nieraiacych go
^ można pisać o tym, cze- świetlicę, zorganizować bib k - jących mu ^,-oku 'W szelka 

n>« IY,„ n - J i_ -  „«  ! u .  rf. irłniniki, zakupie j na każdym ki oku.
5ba krytyki (a J

. ____  sekretarzem  POP) trak tow ana
atm osferę w j była jako an typarty jne  wystą-

hotól u*** ró bot ni czy m T oruńskich ! pienie Delikwenta wzywano na
Nawozów Fosforó- ; egzekutyw ę i tizyrnając amc.e 

?  wych tę personalną złozoną na j to le .

fłiie.,, Ha. Bardzo dotkliw ie np ; kę, założyć głośniki, - .» . - r-- 7 ; ; ,  Jerzy został
h r ą t^ ń c y  hotelu odczuw ają ! szachy i stół ping-pongowy Po- proba k iy tyk . j a  Jerzy  ....... ..
°bs2e M ietlicy. lęsl tu ładne i • zwóli to przegnać nudę^^^stw o-: sekretarze 
Więę' Pomieszczenie na świe- ¡rzyć przyjem ną 
W * "  cóż z tego, kiedy 
1 "letu h' ,,elu uw aża, że

Ú  urządzono ru n iec i.r -  rów nież pod adresem  organiza- z a d k o w e  i rty. Przyp.tm

. -------  - , . ornm „ , Jerz .y ni,c " le rozum ia!; I w szystko "to odciska swój trw a- ^ « T n a T n e ro M te P u je 's ię  w rę c z ' darcżych itp. Zbyt w iele jest u samych budowniczych. Sprzecz-
powodzenie, otoczy^ się ^grom^ i [e zadawały to   ̂ sam o Pyta n|p | iy ślad ną  losach człowieka.. | ^  odw rót. Brak perspek tyw y .! nas dotąd błędów i wypaczeń , ności w yrażającej się w wyko-

rozważnego i zrodzonych przez stosow anie ayw aniu przez ludzi różnora- 
| jednostronnych kryteriów . j kich zadań często p rzekraczają- 

Często ludzie cxipowiedzialni \ ?-ycb łcb możliwości. P raca  zi TirtfYSS r tr \ rri/i41rAł-</vi ł«i-

nie ostrzegano mnie -  ~ -  nfl • sz!aku jego życia
wcześniej, czemu me krytyKO ^, , . . awv a czerwone św iatło  sem afora, bądź j f  ̂  f
w ano za oddzielne spraw y, a ż liw je m ruga zielenią: droga ; stosunku d lud - ■
zebrano w szystkie hurtem ? | , A przecież sens pracy perso-

nałnej polega na trudnej i nie- ! za pracę z kadram i zapom inają, j
is  człowieka ‘ łub kara  i tu, znajomości ludzi, życzliwości

S tS . m s*.™ *. Ka. rr,-,i.. 7 J...... , ; n  K om unikacji na zajęciach z ma*hsizmu

zyc
| w oinai

d Ale znikąd nie było odpow ie-, «  w „= żnym w ar- , ^ i r ^ ed2łalne7 „eWi. ! że aw ans

Spraw a Jerzego M„ k tórą  opo-1 no pisarza S. Pierwszego M aja de^ e w e n -  1 ś c H e  mogą“' wyprMtowkć“ cz ło -! M etoda „gwiazdy 1 kam ienia“, 
w iedziałem  w dużym skrócie został zaproszony do prezydium  ^ w i e c / y c h  w w ieka lub złamać. 0 k t«re J opowiedziałem pokrot-

d*“ ° ■»“ W  "taa'mu* w Jea„ ej 4
robotnik znany ze swych zd o l- , { że celem naszych ofiar 
nosc. technicznych zaintereso- tm dów  , wyrzeczeń ' ze celem

’hne ' r°z la tu ją re  się szafy i P rzedsiębiorstw ie
8t'a ty. B iblioteki też nie i w Bydgoszczy. W hotelu pi .y Nagle próchniejące deski ka-

„ | ul. T oruńskiej, w którym  mie- ! Hery pękły z trzaskiem . a

że takie  w arunki « e  » « S  mówić
h'6sfe!Pływają  dodatnio na at- no i nudno. Próśb konduktorek

" ’.be te lu . Młodzi ludzie o urządzenie św ietlicy i _otwo- O tw m zyłyi się usta. 'Jerzy  nie

I w nętrzny m p rzek o n an i u ^ y ł  I t

w anie decyzji o różnorakich lo­
sach ludzkich, jest stosowanie 
przeklętej metody „gwiazdy 1 
kam ien ia“.

litykę personalną, ujednolicaj: 
ją  w szerokim zakresie.

Daje to w ielkie możliwości

w ychow yw ania. | przerwy. Co tydzień KWKZ
Częstym nieszczęściem naszej proponuje nowy wyjazd zagram  

vicui, >-9« v 1 „ • r p TW P błaga o public/ny
wyborczym polityki personalnej, (>|c z y t  6 tygodników prosi o | rozstaw iania kadr i celowego

rocznicowe artykuły, „E xpress“ , grom adzenia rezerw. S tw arza 
zamieszcza w yw iąd z pisarzem , jednak  niebezpieeżeństw o oce- 
m alarka  szturm uje o zezwolenie niania ludzi me u eale 4-cn azia-

w ał się pew ną nową m etodą nagzej wa]ki 0 szczęście, ra .
wydobycia węgla. Przez p< ę do^d j uśm iech jes t człowiek i 
miesięcy grono inżynierów w ra z : wszelka obojętność wobec nie- 
z sekretarzem  organizacji par- stanow i z{0_ z k t6rym  trzeba
yjnej pomaga o mu w pm k- gezHtośnie walczyć, 

tycznym  zrealizow aniu wspom­
nianej metody. J GRZEGORZ LASOTĄ

L

08210815
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Czytelnicy i korespondenci piszą:
„Wykanczalnia“ —  półfabrykatów

N iedaw no b rałem  udział w , iskrow nik i itp. części. I  oto co 
kom isji, k tórej zadaniem  było j się z nim i dzieje—składa się je
stw ierdzić kto ponosi w inę za ; na ziemi lub do szopy, gdzie rdze.
to, że parę skrzyń z piastam i : w ieją. Opony zaś na skutek
i ośkami do m otocykli uległo ] działania wilgoci niszczeją. Za­
z n a c z e n iu . Skrzynie te zoata- stanaw iałem  się nieraz dlaeze- B ojów karze neohitlerow scy , ow ą przysłow ioną ..kością n ie - , czas k ra je  obozu pokoju, a zw ła . [ Weźmy
ly pozostawione na pow ietrzu go tyle godzin dodatkow ych po- -,v Niemczech zachodnich także zgody“ jest Zagłębie Saary. szcza te. przeciw  którym  w p ie r - ' Wschodu* i na tym odcinku '
ifpn™ nea n ™ a n n«,amS *  n 7Cb8, na .pfaf k0.w;an:?  . deta!L u c z c i l i“ M iędzynarodow y Dzień sp ra w a  przedstaw ia się na- i wszym rzędzie k ieru ją  się ape- rząd bry ty jsk i czvni wszystko. 
U,® ' __ T: ? rno„hs Dz.wita m n .e  zła jakość iskrm ę- W ałki przeć.w  odbudow ie m il.- s te p u ją ce :  porozum ienie tran - tyty odw etow ców  bońskich — bv poprzeć i w ybielić a m e rv -!
m> 7nalezC’ poniew az OKazato m kow  1 częste w tej ^ p ra w ie  . taryzm u niem ieckiego. Oto w cusko-niem ieckie w spraw ie j Polska. Czechosłow acja i N R D ' kańską politykę agresji. O czym

^Unell „ l ° ! e j:V. Saary, będące In tegralną czę- — będą zmuszone podjąć nowe i św iadczy ponow nie — p rze rń ó -1

w-

T ydzień n a  a r e n ie  św iata
Sprzeczności w sprawie Saary -  Co się dzieje w Labour Party 

— Eden wybiela politykę Dullesa

W S T O L I C

spraw ę Dalekiego

się, że. m agazyny były przepeł- rek lam acje  klientów . Ale d z iś ! H am burgu w
m onę i nie mogły pomieścić : rozum iem  i w iem , że naw et naj- i podziem nej rzucono g rana t w s c ia  u k ła d ó w  n a r v s k ir h .

ku  m agazynów  m arnu ją  się m a - | a nie sta le  narażać państw o na i H am burga — neofaszyści wic 
te ria ły  w artości setek  tysięcy i setki tysięcy złotych s tra ty  i ! scy — napadli na siedzibę Wlo- 
złotych. Część półfabrykatów  j podryw ać au to ry te t fabryki u skiej P a rtii K om unistycznej w 
przychodzi do WFM z zakładów  • klientów  
kooperacyjnych. N adsyłane są I 
w ytłoczki, odków ki, opony,!

(to kroki w celu w zm ocnienia ich w ien ie min. Edena. wygłoszone 
po- bezpieczeństwa. D obitnie i na j- w  Izb!e C m in w dniu 8 m ar. , 
ko- zupełniej jednoznacznie zostało oa 

życie to potw ierdzone w czasie ostat- . , . . .
. .......... :iduje ..europej- niej wizyty w iceprem iera i mi- • ak:e rozw iązanie proponuje  j

cki >tatuł Zagłębia S aa ry “ w nistra spraw  zagranicznych NRD ■ ” n ,}v sP raw ,e T a iw a n u . Oto 
ram ach ..Unii Zachodnio-Euro- d r Bolza w W arszawie. lesc_ l e ! propozycji: Eden wzv-

„ pejsk ie j“ ; przew iduje ono rów- " 'a f i ń s k ą  R epublikę Ludową .
Rzymie. Rzucili oni kilka gra- nież. 7P ostateczne losy Zagłę- Wniosek Attlee i Morrisona 1 czangKaiszeKOWcow by 00- ,
natow i baniek z benzyna do i,ia usta)i dopjpro trak ta t  pnko. ”  niOSCK A lU e t  1 .»101 r i s o n a  wstrzymali się od użycia siły“

kom unistycznej, gdzie jmvv 7 N icm cam i. ' ' Trudncśei< na jak ic  na tra fia ją  d,a -realizacji ich roszczeń“.
wspólny m ianow nik Otóż rzecz w tvm. że żarów - zwolennicy układów  paryskich Przełóżmy propozycje Edena 

ohu ti-rh napaści Robotnicy z no rz3d boński jak  i rząd fran- należy rozpatryw ać w szerszej na język praktyczny. Co znaczy
W mieście pow iatow ym  Su- ten bvł rów nież zam knięty  7 H am burga, w ‘ których rzucono cu?kl in te rp re tu ją  układ o S a -  skali: w skali rosnącego oporu w ezw anie o pow strzym anie sio

lechów  w- woj. zielonogórskim  wyjaśnieniem: wychodzę do i g ranat, byli kom unistam i, a ; arze sposob dla siebie jak  szerokich mas w k rajach  Euro- od użycia siły“ .' Znaczy to. że
coraz bardziej rozpow szechnia Sadu“. ¡w ięc tymi, którzy najbardziej ; najw ygodniejszy. t P.' zachodniej przeciw ko polity- po pierw sze Eden trak tu je  C-hi-

zwyczaj zam ykania w nie- N astępnego dn ia  _ 26 lu te « * : konsekw entnie w alczą przeciw- Co z tego w ynika? K iedy , ce_przygotowan w ojennych w o- ny Ludowe, a więc praw ow ite-

STEFAN PECHON  
Warszawa

Sklep zam knięty -  gotują obiad

Się «. »  j  VUWJ oc* u y  IVU1UU „  i t - lK . \ ćl*M, UtlWO I ‘ '  1 ixutiovivw  v u u u \ ,  v. S f ś Z , . __ __  __.. _ _ _   _____________
przepisow ych godzinach skle- : m i^ z v ^ T n ^ m r 'r a u w a z td e m 'l le -  ' k<> groźbie nowego W ehrm ach- A denauer, chcąc przeforsow ać a zwłaszcza1 przeciwko1 po- 1 go w łaściciela T aiw anu. na re ­
pów we w szvstklch pionach i den bard -ie i charak terystyczny  tu - Zaś neofaszyści włoscy, de- i układy paryskie w B undesracie 1 wyścigu zbrojeń w dzie- wni ze zdrajcam i czangkaisze-
handlu  (PSS. MHD, PZGS). pod i w ypadek św iadczący o tVm że rnolując siedzibę partii kem uni- : zachw ala korzyści, jak ie  plvną dżinie atom ow ej 1 w odorowej j kow skim i, którzy tylko dzięki
lada jakim ś pozorem. Codzien- i w ładze zw ierzchnie ooszczeeói- st-Vcznei. gardłow ali: „Niech dla Bonn z porozum ienia o Sa-J Polityce k tórej dał w yraz w ; am erykańsk iej pomocy utrzy-
m e zauw ażyć można kilka skle- i nvch punktów  d o * ™  SS-mani! Niech żyje unia arze -  w Paryżu podnosi się | sposob szxzegolme b ru ta lny  pre- • m ują się na zagrabionej części
pów  zam kniętych, a na drzw iach pew nego stopn ia ' sam e' przv- »•¡“ •hodnio-europrjska:“ W iado- szum. ze porozum ienie to działa I auer W. B ry tam i W inston C hur, tery torium  chińskiego. Że — po
tak ie  w yjaśnienia: „R em anent“ . rT vniara s !e do 'w vm ienL nei m o w i*c k 1 0 r!okonał tych . na- szkodę interesów  fran cu sk ich ., eh;ll w swym osław ionym  prze- drugie -  zada on. by Chiny Lu-
,.p rzyjm uję tow ar“, „wyszłam anarch ii w" hand lu  O to s k l e p ' naPa*ci > przeciwko k o m u I odw rotnie, kiedy p rem ier j mów ieniu z 1 m arca. : dowe usankcjonow ały  w prak-
do b an k u “, „wyszłam do b iu ra“. GS Samopom oc C hłopska“ n r |by ly  one wym ierzone. i francuski Faure, chcąc p rz e fo r- , Opór przeciw ko tej p o lity ce , tyce te grabież. Ze. po trzecie
„spraw dzam  tow ar“, „jestem  w 3 W ym iana w ełny i w>ók- 1 wiadomo, dlaczego w łaśnie ! sowac układy w Radzie .Repu- 1 w yraził się w W ielkiej B rytanii i — w ten snosob odw raca on u-
PZ G S“ itp. n a“ o godz 10 30 'naw iasem  t e r a z  nastąpiły . Jesteśm y Miki. w ychw ala korzyści poro- j w form ie ostrego kryzysu, jak i ; wage od faktu  użycia siły. któ-

\  Ó to fak ty : w  dniu 25 lutego 1 m ów iąc w godzinie najw iększe- i bowiem w
1955 r. o godz. 15.40 w Sułecho- g0 ruchu. bvł zam knięty, a na i ,df . parysk!e , , . , . . . ¡ „ „ k, Ad„
-wie zam knięte  były sklepy: 1) : drzw iach w isiała k a rtk a : „je- : k tor? ? °  m a się w ylęgnąć ^ e h r -  -  . <¡m acht, przechodzą do wyższych ■' mnie nu1W iejski Dom Tow arow y (meble, i stem na odpraw ie“. Z auw aży-i

z nastąpiły . Jesteśm y i  bliki. w ychw ala korzyści poro-j w form ie ostrego kryzysu, jak i 1 wagę od fak 
w okresie, kiedy ukła- j zum ienia dla Francji — w  | zawisł nad P a rtią  Pracy. A w y- ry już nastąpił — m ianowicie

razem tego kryzysu jest ..bun t“ od zagrabienia Taiw anu. Wysp 
przywódcy lewego skrzydła P ar- Rybackich i innych w ysp przez 
tii Pracy, A neurina Bevana. któ- j am erykańsk ie  siły zbrojne.

kokon, z Donn krzyc Pa
Stąd 

ae.i wi

zabaw ki obuwie) z w yjaśnię- }em też. że w godzinach naj- ^ c ^ c ^ t l c h ^ n i c r ^ d z i e  1 Bundo* 
n:em  na drzw iach: „wyszłam do w iększego nasilenia handlu na- I s l a n d  ma o tta  eczna ich ra- i tvm że USA 
Spółdzielni Szew skiej“, 2, sklep stepu je  rozwożenie i przyjm ą- t  |n ia z a c h o w u j

w an ie  tow arów . Bywam nie-j  t 'e - ^ w i l i  w  trakcie  debaty  ra- I „dyplomat:, 
raz rów nież w sąsiednim  P ° - ; tyfikacyjnej). I jesteśm y w I też w ydają

Radzie R epubliki, 
cie. Tarcia, zaostrzone 

W ielka B ryta- 
c te j sp raw ie ;

Po ra? pierwszy w zimie przy wy. zawierający wapno niep0 
wielostopniowym mrozie przy- szone, wytwarza podczas A 
stopiono do tynkowania ścian czenio z woda wysoka temp® 
zewnętrznych budynku. Próby raturę, co pozwala na prowO 
tego rodzaju podjęto w War- dzenie robót tynkarskich przi 
szawie na amachu Instytutu mrozie.
Techniki Budowlanej. Tynkowa- Na zdjeciu; ,ynkarze T M  
me odbywa s,ę przy zastoso- lski i JE. Sarigara ze Zjednff 
wamu1 zaprawy_ wapienne, ra- «  , Robót E^ ya c y jn yk
dzieckiego racjonalizatora — IJ '
Smirnowa. Mowy rodzaj zapra- Foto j .  Z ió łk o w sk i

Newe obiekty Południowej Dzielnicy Przemysłowej
W ielki m agazyn, mogący po- i  Dzielnica Przem ysłow a wzb( 

mieścić m iliard  sztuk papiero- i  gaci się o jeszcze jeden waż" 
i sów w ybudow any zostanie na I dla W arszawy obiekt —• fab"'

ry w brew  stanow isku oficjał- Przem ów ienie Edena wv«ło- te ren ie  Południow ej Dzielnicy i kę przetw orów  m ięsnych. 11
I Preem ysłow ej. Zam ierzeniem  większynego k -ei°w nictw a partii, głów- gzone zostało tego samego dnia . . ,

nie A ttlee 1 M ornsona — potępił co ; spraw ozdanie Dullesa 7.1 autorów  projektu, inżynierów : kraju .
tego typu zakład

■iłe
PSS n r  9 z m ateria łam i pap ier­
niczym i i zabaw kam i, z w yjaś

-pieniem : „wyszłam do lekarza“, w iecie W olsztyn i dziw na rztecz • okresie'! 'k ie d y  — jak  to poka- 1 kf'ty. że... „konia z rzędem “ t
tam  podobnych w ypadków  1 w łaśnie 10 m arca, Między- , mu. kto się w  nich w yzna. Pr 

nie zauw ażyłem , ; narodow y Dzień W alki —- m asy ! to  oczywiście. bv nie podwa-
M am w rażenie. ż,e dowol- j ludow e na  zachodzie Europy j żać szans ra ty fikac ji; an i' w  Ra-

ność zam,ykania sklepów  .jest w zm agają  swój protest prze- ■ dzie R epubliki, ani w  Bundes
powodu choroby . Ponadto  sku tk iem  słabej kontroli m. in. ciw ko odbudow ie W ehrm achtu, racie.
4) sklep Rzem ieślniczej Spół- i W ydziału Handlu Prezydium  s tą d  w łaśnie róź.ne -— m. in
dzielni P racy .W ielobranżo-. Pow iatow ej Rady N arodow ej.; i tak ie  gangsterskie — próby I Znów te same chwyty  
w ej, z w yjaśnieniem : „Zam k- i k tóry  nie pow inien patrzeć obo- j zastraszenia społeczeństw  w  !
nigto w  powodu w yjazdu służ- ję tn ie  na tego rodzaju przekro- k ra jach  Europy zachodniej ii  Dążąc za w szelką cenę do

3) W.D.T. — sprzedaż art. że- : 
iaznych i gospodarstw a dom o­
wego. a także zabaw ek z : 
w yjaśn ien iem : „zam knięto z

rządow ą „Białą K sięgę“ w sp ra- i konferencji SEATO oraz 7. ; e « n  i L -  Cepy. Z. Dederki i Pom ia- j D okum entacja obiektu wy! 
albo \ \ ie produkcji bomby wodoro- pod.rd J.v po kra jach  p ń łu d n io -!nnwskif>ao z W arszaw skiego | nyw ana przez pracow nię Tł

1 w o-W schodniei Azji. W sorn- B iura  P ro jek tów  Budow nictw a !dobiega już p raw ie końca. P rP 1 ¡«/-.ł iTtininnio in 1'i n >70 l-nhAtl? r\ACl 1
wej w W ielkiej Brytanii.

Przem ysłowego, jest w zniesie- j w iduje się. że roboty pod.i-W odpowiedzi na to. A ttlee 1 | w O zdanfu' tym . pełnym  osz- 1 ■ , ,
M orrison złożyli w niosek o wv- czersiw  p o d 'ad re sem  C hińskiei ime g0 m etod^ w ielkoblokow ą. zostana za kilka tygodni, p- 
kluczenie Bevana z frakcji par- R epubliki Ludow ej Duties' 7al i Będzie to pierw szy obiekt p ^ e - r t e  zakłady m ięsne zaopatryu 
la men ta m e  j a naw et z p a r t i i . , p o w S d  ^  S anv Z te d n t  mysłow'y w  slolicy budow lriy  , będą w w ędliny . konserw y i 
A ttlee zagroził, że jeżeli frakcja  ; czone będą w dalszym ' c \ '^ ^ e t o d ą .  ; tylko stolicę, a le i inne m

v o . -  1 Południow a sta.nie przyjm ie jego w niosku, to  j ..bronić“ T aiw anu  i W ysp Ry- 
i on sarn i cały tzw. „gabinet j backich oraz dał do zrozum ie- 
ciiem“ (tj. ci członkowie kierów - - nia. że „obroną“ tą objęte są 
m etwa. którzy w razie dojścia rów nież w vsov przybrzeżne —

W tym  roku (P i

Plan przekazywania żłobków już zagrożony

bow ego do godz. 12“, 5) kiosk jeżen ia  przepisów.
„R uch“ przy ratuszu  — bez żad- : FLORIAN LAGOSJt
nego w yjaśnienia. O tej s a m e j: K argow a
porze dn ia  poprzedniego kioski p0\v. Sulechów

Spacer to zdrowie -  ale nie zawsze
S tacja  kolejow a Błaszki od- . przyjeżdżają pociągam i przycho- , 

dalona je s t o trzy  k ilom etry  od i dzącym i do B łaszek o godz. ■ T rzeba stw ierdzić bowiem, że 
m iasta  o te j sam ej nazw ie le- 122-ej i 22.15. Do rana  na au to - } żwolennicy układów  paryskich 
żącego w  pow iecie kaliskim . . bus nikt nie będzie czekał, trze- z dużym niepokojem  oczekują 
Podróżni przyjeżdżający do i ba  w ięc iść „piechotką“ trzy i debat ra tyfikacy jnych  i we 
Błaszek m ają  możność dostań -ja . k ilom etry  -ciągnąć n ieraz cięż- francuskiej Radzie R epubliki i 
się do m iasta  autobusem  ParP ką walizę. Tymi pociągami w ?a.ęhpdnio-niem ieckim 
stw ow ej K om unikacji Sam ocho- przyjeżdża rów nież codziennie ! Zesracie.
dow ej. Sam ochody przyjeżdżają g rupa ludzi, m ieszkańców  Bła- B;> prócz nacisku ze sh-ony

¡osłabienia ich oporu — a wiec | w zm ocnienia tych szans, i zda- 
! u łatw ien ia  ostatecznej ra ty fi- -i^c sobie spraw ę z praw dziw e-
:kacji układów  paryskich. 

Trudności
„na własnym podwórku1

Bun-

, rów nież wyspy przybrzeżne 
do w ładzy P artii Pracy z a jm ą ' QUemoy i M atsu. 
stanow iska m inisterialne) wy-
stąpią 7 partii. i Porów nując ośw iadczenia E- niczowie. Jeśli dodam y do te- j żłobek nie zostanie w br. prz

15 żłobków obiecali przeka- ! dział Zdrowia Prezydiu 
zać w br. w arszaw scy budów - 1 St.RN sądzi, że nie ty lko t>

go nastaw ien ia  opinii publicz 
j nej. Paryż i Bonn nie p rzestają

szerm ow ać oszukańczym  argu- -t ..... -------------- y  “™ I czw artkow a
m entem  że r-lrówo«!-. »» -ztiiJa-ż nowjsko Bevana cieszy sie du- ' tKO" a | m en.cm . ze t kow ania ze Zwiąż- - m . P artii P racv i ’•orz5’ w szystkich
ktem  Radzieckim  -w sp raw ie  je - , ' T ,, , . . ciach z Dullesem. angielski mi- Tymczasem zaś m inęły żale- , tym dyrekcje BOR. a jedn

Te ostre zapowiedzi nie p o tr ą - ! dena' ‘ D ullesa w idać wiec wy- go, że 7 z tych 15 żłobków to każany. p  j
ivia ’ednak ukrvć faktu że sta ! razn-ie — jak to stw ierdza i żłobki m e w ykonane w r oku,  O tym . jak  bardzo

' '  "  1— -- - - -  -  • ’ - i - -*-  --- ........— *— 1—  --  ~’->bki :
AfieTit

„P raw da“ — żel ubiegłym, to  okaże się, że ilość j wie potrzebne są żłobki 
rozb ieżnoś-: nie jest znowu zbyt w ielka trzeba przypom inać. Wi

kanie opinii publicznej: że p 
ostatecznej ratyfikacji układów  |

obecnej polityki rządu. 

Te same celei odjeżdżają ze stacji ty lko trzy : szek pracujących w innych °P*n | ' publicznej trudności ro-.j Paryskich nie będzie mogło byc |
razy  dziennie, a m ianow icie miejscowościach ‘ snd • na ic!l „w łasnym  pod w ór- I m ?w y °  rokow aniach w sp ra - , pjie tylko w dzi
około godz. 5-ej. 15-ej i 21-ej. I A utobus po ostatn im  kursie  : ku“ ~ . w  w yniku zaostrzają- ! wie pokojowego zjednoczenia | jenimvej ^  s nie
Podróżni z pociągów przycho- i  odjeżdża do garażu, a czy me c y c h  s ię  s p r z e c z n o ś c i  m ie d z y  j N ie m ie c .

ką. W tych sprzecznościach nowa sy tuacja  w Europie. Wów- turniczą politykę am erykańską.

Występy uczestników 
Konkursu Chop:nowskiego

T m arca w  P ań stw ow ym  O środ­
ku W ychow aw czym  dla dzieci 
k oreańsk ich  w  Ś w id rze k on certo­
w ał pianista czeski Zde-nek K o­
zina.

8 m arca w  sali Z N P  przy ul. 
Sp assow sk iego  odbyła się  akade­
m ia z okazji D nia K obiet zor-

9 m arca k on certow ali w rói- 
nycb  in sty tu cjach  i zakładach  
pracy w  W arszaw ie F lorence  
M argue W ong, V era R em enyi. Ser­
gio  M arzorati. A gnes Rado. M ilan 
K licn ik . Y aeko Yarnanë. E velyn e  
Chaufour. ReJmer Küchléi-, Dag-

Akwizgran — miasto leżące 
■ Niemczech zachodnich —-

dzących o innej porze .m u szą : mógłby odbyć jeszcze jednego : Jrancuską^ a niem iec- j W takim  w ypadku pow stan ie  ] chilla — Edena .popier:
albo  czekać k ilk a  godzin n a .a u -  : kursu  i czy w ogóle nie można ” 7
tobus, aibo też pokonyw ać pi#- ; by zw iększyć częstotliwości 
szo odległość dzielącą stację  od i kursów ? W ydaje mi się, że eks- 
m iasta. Podróżnym  posiadają- i  pozytura PKS w K aliszu po- 
cym ciężki bagaż pozostaje ty i- I w inna znaleźć jak ieś w yjście z 
ko pierw sza ew entualność lub  | tej sytuacji, 
skorzystanie z jak ie jś p rzypad- j  W ŁADYSŁAW  DOMINIAK 
kow ej okazji. W dużo gorszym j  Chojnów
położeniu są podróżni, którzy I pow . Z łotoryja

Wieczór dyskusyjny na wystawie plastyki polskiej 
w Kijowie

MOSKW A (PAP). O tw arta  4 ¡oraz przedstaw iciele insty tucji | 
bm. w K ijow ie w ystaw a piasty- , i zakładów  przem ysłow ych Ki- : 
ki polskiej w yw ołała żywe za- ? .jowa. O tw arcia w ieczoru dokp- | 
in teresow an ie  m ieszkańców  ‘ nał w icem inister ku ltu ry  U kra- 
m iasta . ; ińskiej SRR N. Skaczko. Sło-

9 bm. w  gm achu Państw ow e- wo w stępne wygłosił kierow nik 
go M uzeum Sztuk i U kraińsk iej i delegacji polskiej prof. S'tąni- j  
odbył się w ieczór dyskusyjny sław  Teisseyre. W ożywionej I 
pośw ięcony w ystaw ie . W w ie- dyskusji wzięli udział w ybitni 
czorze wzięli udział p rzedsta- i  m alarze ukraińscy  oraz liczni | 
w iciełe św iata  artystycznego i p rzedstaw iciele zakładów  pracy. 1

O czywista rzecz, że s tanow i-j pierwszy z 15 żłobków nie z o - ! dostatecznie w iele czasu na ta  
sko’ to nie może przyczynić się j stanie w br. w ybudowany.- Jest j kie rozplanow anie pracy zje:’ 
cło unorm ow ania sytuacji w re- ] to  żłobek przy ul. Racławic- j noczeń budow lanych, V 
jonie T aiw anu. O czywista rzecz, j kiej, a więc w dzielnicy, gdzie | w szystkie 15 żłobków zosta 

iedzinie zbro- : że ¡stan w isko to na tra fia  i na- i jest na jbardzie j potrzebny. Wy- w ybudow anych. .(kg)>
tylko w dzie- trafiać  będzie na opór narodów  i -----------------------

dżinie zbrojeniow ej rząd C hur- i Azji i całego św iata.
a awan-

ZYGMTJNT BRONI AREK
Ktn uruchomi dziecięcą kawiarenkę na MDM

N a MDM na sklepił CPT-1A

Kropki nad
NAGRODA I

: u

kav
fot.

toliki.
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, m ar B áloghova. K on certy  te 
am zow ana przez Dom  Kultur}; . c ie szy fy  s1<? w szędzie

N au czyciela . W bogate.i częśc  
artystyczn ej w y stą p ił uczestn ik
V  K onkursu im . Chopina — 
A rgen tyń czyk  Z enon F ishb eln .
Zebrani d łi/so  ok lask iw a li każ­
dy  num er program u. Na pożegna -

w ielk im  
gościom  w ręczonopow odzeniem , 

kw iaty .
9 bm. w y stą p ił w  Poznaniu  p ia­

nista szw ajcarsk i, profesor K on­
serw atorium  w L ozannie G eorges  
Bern and — u czestn iczący  w  K on­

n ie  w ręczy li gościowi* w iązan k ę ku rsie  C hopinow sk im  w  charak- 
k w iatów . | terze -obserwatora.

zastępstwo
? A mery kański tygodnik „ US 

News and World Report"  do-1 
przyznaje co roku nagrodę oso- nosi, że sfery rządzące Stanów \ 
bie. która szczególnie dużo Zjednoczonych wyznaczyły 54i " 
zdziałała w tym .okresie na , osób. które zastąpią prezuden- j 
rzecz jednoczeniu hurnpy . , ta Eisenhowera, na wypadek i 
IF ubiegłym roku otrzymał ją gdyby zginał on w czasie nci- 
Adenaucr. Nagrodę za rok bie- \ lotu atomowego, 
żacy przyznano Churchillowi, j Me kto miałby zastąpić "' - 

Gdyby nagroda ta istniała j  zwykłych Obywateli, którzy mo- 
kilkanasi te łat temu, również] gliby zginąć w czasie takiego 
me bułoby wątpliwości co do . nalotu — tygodnik nic 
wl/boru kandydata... j mina

(k) I (tt)

m iały  swe 
n.5e i m ałe  
krzesła  \ 
u zu p ełn ia ły  huśtav  
inn e urządzenia  
kaw iarni odb yw ały  sie  ren 
sten y  artystyczn e... ku ki i 

W urządzen ie dziecięce.

erwszyiT) p ’etrze ni w łożon o w ie!» iw ii lk u  i p łen 
ińbawkami dzlec dzy. Po 'prr.bjęciu sk’epów •

kov
alni:

o rzez ; Kîfpfcki H andel Detahc^  
kaw iarenkę zam kn ięto  na kUtcz  ̂

Pow inno ia lak n a iszvh cíe i 'x 
korzystać WZG. lub MHD.
■co przecież je st już gotow e.
tarezv  ty lk o  otw orzyć  k a w ia r n i  

zaprosić dzieci. .(ki

L o g i k a

wspo-

Rura ściek ow a  od daw na raty- , 
kala się. M ów iono już o tym  we  
w rześniu  uh. r. P raw dopodobnie
w ystarczy łob y  napraw ić i byłohv , 
po w szys'V im . Ale jakoś o tym  
nie pom yślan o ani w ów czas, ani ; 
dziś. Spraw a przycich ła .

Aż tu przed trzem a dniam i 
lokatorzy k ilku oficyn  pose­
sji oznaczon ej nr 14 przy ul. po­
znańsk iej «tw ierdzili, że nie ma 
w kranach w ody. Z am kn ięto  jej 
dop ływ , bo... rura ściek ow a  za­
tkana.

Od tej pory na w szystk ie  czte ­
ry piętra k ilku  o ficyn  w o ­

dę nosi sie do m ieszkań kt’* ' 
m i. kotłam i, w an ien k am i itp. , 
nakże w oda (brudna!) wydnsta, 
sie jednak n iezm ien n ie  (o dz^'’ 
bez przeszkód!) przy pom ocy f 
w ei zatkan ej rury ściekow ej.

L okatorzy zastanaw iała  sic I11 
ty lk o  nad tym . co w spólnego r 
rura ściek ow a  z wodociągowi 
ale j nad tym , co bedzie je ‘ li 
zatkała np. przew od y kornino", 

na zasadach
1S

O  J ir a s k u ,  p is a r z u  lu d o w y m
(W 25-Iecie zgonu)

Przed dw udziestu pięciu la- [węszy każde śm ielsze słowo, 
ty , 12 m arca 1930 r. um arł w  [dybie po lasach na em isariu - 
P radze  Alojzy Jirasek . P isarz, szów, przechodzących granicę 
czytyw any m asow o nie tylko z b rzem ieniem  zakazanych 
w  Czechosłowacji, a le  i u nas. ; książek.

kacerstw ie czeskim. Łączyło się 
z nim i pragnienie wolnego ży­
cia. P ragnien ie  zrzucenia pań ­
skiego jarzm a, k tóre gniotło i

T E A T R Y
A teneum  — C hw asty — g. lp. 

Polski — Lalka — g. is. K am erki-
rozw inięcie tego lem atu , „Prze- łów czytelniczych“,, które nie o- , nym  i pięknym  pojęciu tego ! "L  -  Ti k,* c“ sy1I1. -  *  '»• ,Ln? -

g jądając  się na ową elitę, przy- | słowa. Jest nie ty lko  tw órcą | dom? — 19 N arodow y —Z’wese-
1 snęły  eto twórczości Jiraska . 1, j kom unikatyw nym , zrozum iałym  i te Figara — g. is. o p eretk a  —

ciw w szystkim “ — m alowidło 
z lat najw yższego wzniesienia 
się rew olucyjnej fali husyckiej, 
trylogia „B rate rstw o“ i powieść 
„H usycki k ró l“ — odpływ  tej 
fali. W iek XVI I  rep rezen tu ją  
w spom niani już ..Psiogłowcy“, 
powieść. „Skalakow ie“ oraz po­
wieść ..Skały“. „M roki“ — to

❖ i  Na ry n k u  w H ronowie. w 
. . . p iekarn i Jirasków , p rzesiadu ją

W yobraźcie sobie m ałą  m le'  często okoliczni chłopi. G awę- 
ścinę, jakąś L im anow ą, Przec! dzą o rew izjach, jak ie  urzą-

m ieckie.
Po m aturze, 

storycznych Alojzy

„izm ów “. W czasie nocy oku 
paęyjnej, w tedy, gdy szło o 
..być albo nie być“ narodu •—

, , , . i ----- >-------. . -- | J ira sek  rów nież był n iezastą-
w tedy gdy było sw oje czeskie. , ów na jbardzie j ciem ny, przy- p ianym  źródłem w iary  w zwy-
i w tedy gdy było grąfskie, nie- gnębiający okres u św itu  w ieku i cięstw o siusznej spraw y, w  o-

X V III. O braz la t odrodzenia I caijejiie narodow e, w brew , sza- ____„ KW>VU._
. po studiach hi- narodow ego daje, *nó\v ^pięcio- lejądemu bestialstw u hitlerow - dzeniem można by nazw ać i  ¿ a i 8 —

„  . . „ — . -  --------------  - • • Alojzy J irasek  za- tom owy cykl ,-,F.L. _Vek“. Aby [ skiem u, którem u o tw arła  b ra - i m etaforycznie tragedią  o-ptv- ! ir..sn, Fin
stu laty. Kolei zeiaznej je sz c . dzali ongiś jezuici, tropiąc he- ; czyna pracow ać oficjalnie jako  | czytelnikow i wyrobie pojęcie o ; m y jeszcze jedna zdrada „pa- i m istyczną otw iera przed czy- i Koncert symfoniczny

m e ma, droga w  szeroki s.” la ! 1 retyckie książki — a m yślą o , nauczyciel g im nazjalny  w Lito- ogrom ie trudu  pisarskiego Aloj- ; pów “ — czeskiej i słow ackiej I temikir-m perspektyw ę zwycie- '
v-.-\ .t ó 11. a i« nio/Nfioiainip'1 — zo2o .Ti i’?ł ‘sic?}. d osc Dowipd/ipp : Ki i i-ói i r»-z I słuszne) sp rsw y  Z wy c ia

O pieraiąc si
cyficzn ej loę ik i adm inistracji 
mu, należy p rzew id yw ać, żc 
stanie w yłączon e... św iatło.

(k'v

R A D I O
NIEDZIELA U MARCA  

Program  I — na fa li 1322 m. 

Program  dnia 5.33. 10.5(1, W l*^
m u  l i  p r z y s t ę p n y m  d la  k a ż d e g o  u-  j Doiwek trzech  dziew cząt -  g. 19. | m ości 8.00, 7.0«, 16100 , 20.00. 23.09-

w ie r n o ś c i  n ie  t y lk o  w  o k r e s ie  I m y s łu :  J e s t  p is a r z e m  r e a l is t y c z -  ; w szech ń y  - -  “s y n a lc k  szlach eck i — I .* -#i M uzyka na dzień dobry,
g w a ł t o w n i e  z m ie n ia j ą c y c h  s ię  n v m  n ie  t.y ik o  p r z e z  to . ż e l  g. 15. Im ien in y  pana d y rek to ra . — M ^olendaiz radiow y. 7.15 P r z e -4

s t w a r z a  p o s ta c ie  z  k r w i i k o ś c i ,  i *• sy re n a  -  Ż ołnierz królow ej j P i™ y sto łeczn ej. 7.2-n w ie ś  tan«'
. . , , , . . ; M adagaskaru — g. 19. W spółczesny i śp iew a, 7.35 M uzyka di a ws£>s
z e  z n a  i doskonale p o s łu g u je  _  T eatr K lary Gazul — g. 19. N o- | k ich , 8.15 P olska m uzyka popul^

m łod ośc i“ , 9* 
O dpow iedzi Fali 49, 9..12 Wa’lC 
Straussa, 9.40 P iosenk i radzieck i 
10.co Pan T adeusz, ode. poem ^ 1 
A. M ickiew icza . 10.20 K oncert so^

dobra rzecz t— g. 16.30. 
zi ad W szystkoziad  — g. 

lharm onia N arodow a —■
g. 20.

dodajm y — dochow ały

się realiam i, elem entem  oby cza w ej W arszawy —_ D om bey 1 syn  — ; na, 8.30 .5:0 dla
jowvm. Ale i dlatego, Że wydo- 1 19- Domu W ojska p o lsk iego  —
bywa z epoki, z ludzi, to co ty- K°&
powe i przede w szystkim , że w • «ukiemkl — a. 19.13. sa ty ry k ó w  — 
tażde.j powieści, k tó rą  X  powo- ! Psychiczna zadra — g. 19.30. K leks

najw yżej jedna. Gdzie s p o j iz e c  ; przeg]adow aniu 
— góry, olbrzym y w  gęsty tn w s z ę d z je  p o e ty

popularnego j  m yślu. Ale „nieoficjaln ie“ — 
H aw liczka- > pragnie  zostać pisarzem . Stwo- 

yć obraz dziejów  narodu

gcki grzebień łączący się juz , Wj,w jdzj na  w ygnanie 
e niebem . ] rolu. Przyciszonym  głosem

Taki zapadły  k ą t m iędzy ją  opowieści o tym . jak  po- ; w szystkie w akacje poświęca : dram atów .
K arkonoszam i ' i  G óram i O r- jbożnym  jezuitom  sekundow ali [zbieraniu  m ateriałów . Zw łasz- | w  dorobku J ira sk a  jako  au-
lickim i, na dzisiejszym  polsko- j g raf scy urzędnicy — a w oczach | cza tych z pierw szej ręki. Do- ; tora d ram atycznego znajdują

eskim  pograniczu -  to  H ro- ¡m ają  w łóczących się _ wszędzie j s tarczają  ich w ciąż now e w ę- I się nie tylko" trylogia o Husie

zego J irask a , dość powiedzieć. [ burżuazji. 
że jego pism a zebrane liczą 52 _  ' . . . .
tomy. O bejm ują one nie tylko ! "  Polsce można rów nież za ­

obserw ow ać wzmożoną popu-
kożuchu lasów, za m m i znów Borowskiego, którego żandarm  : rzv
góry, a da le j jeszcze jeden  w y- j  cesarski porw ał w śród nocy i piękniejszy, bogatszy niż obraz ! powieści, o których tu była mo- I oosęrw ow ac wzrrjozoną popu

ic do Ty- . F ranciszka Palackiego. Cały c z a s! wa. ale i szereg drobniejszych ! !ai n<̂ sc czeskiego klasyka-reali
losem snu- [ w olny od zajęć szkolnych, i utw orów , nowel, powieści i _ !  rty. Ludzie lozczyojją się w Jii. „  ̂  W r , , . . I raCKii l ńhnpio'/ r\r\ ni za nim

nów. Rodzinna, m iejscow ość i „financow “. N iedom ow tenianr , drów ki, rozm owy z ludźmi. J i - i  { czasach husyckich I nie tyl- 
A lojzego J irask a . Ni wieś, ni j u ryw ają  się w spom inki o chłop- rasek pilny czytelnik postępo- j ko ta ka sztuka jak  grana u 
m iasto, na pozór nic ciekaw e- skich rebeliach... [w ej prasy, przygląda się też . . . .
go: rynek, k ilka uliczek, a przy ! j oto m am y atm osferę dzie- bystro, te raźn ie jszośc i. w iejsk iej

I to w cale nie oczami obojęt­
nego etnografa.

Surow iec w ydobyty z a rch i­
wów7. z notesów  pełnych nota- 

j tek, w yczucie sedna konfliktów

nas „L a ta rn ia“, pólbaśniowy 
utw ór o tem atyce narodow ej, 
lecz rów nież d ram aty  o całko­
wicie w spółczesnej treści, d r a ­
m aty godne tej nazw y, w strzą­
sające w ym ow ą stosunków  spo­
łecznych. Jeden  z. nich to  „Voj-

w chłopskich w alkach z panam i. ; n a rk a“ — pokazujący przepaść 
to w szystko przetopione w j  dzielącą na wsi bogatych i bied- I 
ogniu pasji i ta len tu  — znaj- : nych, przepaść, k tórej nie usil­

n i ch garść domkóvv w  ogro-1 ciń stw a Alojzego Jiraska . Po- 
dach. Nie należy jednak  nie tem podrastający  chłopak zo-
doceniać w życiu tak iej mieści- sta je w ysłany do szkół. W B ro­
ny  w ielk iej siły tradycji. ' N i e ; um'0wie. w  H radcu. Ale i tam  
doceniać pam ięci o czasie m i - ; n je zapom ina o tych rozmo- 
nionym , tu  w ciąż żywym, o , w ach w p iekarni, o nie dopo- 
ludzkich czynach, szybciej niż [ w iedzianej nigdy do końca my- 
gdziekolw iek obrastających  tu ¿p ze skoro tvle ucisku i po-

S i t * ¡ s a r t  ses i s  ¿tz r r
s &mFSPs  - * * •  . ’ s ?
uliczkam i Z latam i rozszerzą się w ie- I piśm ie „K w iety , J ira se s  z.do- ■ d ram at człow ieka, który  goniąc

; dza m łodzieńca. Jest teraz pod był szturm em  czytających. Od- , za 7Ju d ą  — pieniądzem  i m ają t-
. O niej w łaśnie, o  tradycji | urokiem  napisanych prześlicz- i tąd z roku na rok. najp ierw  kiem niszczy w szy stk o  wokół 

chcem y mówić. I o tym , jak nie przez Franciszka Palackie- w Litom yśłu, a później w Pra- siebie, aż zdobywszy 
przez je j św iatło  spoglądają | go „Dziejów narodu czeskiego“ ¡dze. przybyw a tom za tom em. : w alczył przez całe Życie — mor- 
m ieszkańcy ówczesnego Hrono- • W raz z Palackim  wierzy, że ' powieść za powieścią, aż pow- gi> zjoto — sta je  wobec zupeł- 
w a na sw oją teraźniejszość. i najw iększym i, najw ażniejszym i s ta je  olbrzymi cykl — obraz nej katastro fy  osobistej.

Marny sierpień 1851 roku. Nie w tych dziejach były czasy czeskich dziejów,
ty lko w dalekiej P radze, a ie [ w alk husyckich i początki :?d- ;
i tu, w  Hronowie, może naw et j rodzenia narodowego. Alojzy ] T rudno  w krótkim  felietonie 
do tk liw iej odczuwa się skutki j J irasek  widzi jednak w y ra ź - : wyliczyć choćby ty tu ły  wsźyst- 
zdlaw ienia rew olucyjnej burzy niej niż jego m istrz źródło i kich dziel historycznych Alojze- 
W iosny Ludów. Znowu cesar- i w zajem ną zależność tych spraw , i go Jiraska . Oto kilka najw aż- 
ski żandarm  stał się w życiu ¡W łasna obserw acja podpowia- j niejsz.yeh: „Sław ny dzień“ —
okolicy najw ażniejszą. . strach  ;  da mu, że nie o spraw y tylko j o początkach ruchu husyckiego.
w zbudzającą figurą. M yszkuje. J re lig ijne chodziło w upartym  I trylogia „W śród prądów “ —

rasku. I chociaż np. nie uka­
zała się przez rok ani jed­
na recenzja z „M roków “ — czy­
telnicy rozkupili całkow icie 
duży nakład tej książki.

Przyczyna jest prosta.
Alojzy J irasek  jes t pisarzem  | służona. 

ludowym  w najbardziej cel- 1

siw a mas. w alczących gołym 
pięściam i przeęiw  mieczom 
pańskich drabów , o praw o do 
życia wolnego, urządzania go 
po ’swojem u.

I naszego czytelnika porywa 
pasja Jiraska , jego w iara  w 
m asy ludowe, postępowe ten ­
dencje jego powieści. P opular­
ność J ira sk a  w ciąż u nas roś­
nie — popularność w peini za-

K I N A
M oskwa — M iłość k ob iety  — g.

14. 18, 20, godz. 16 seans zarezerw o­
w any. aralia — Upiór na sprzedaż  
g. 12, 14, 16. 18, 20, 22. P allad ium  —
Alarm  w  cyrku — g. 14, 16, 18, 20, 
godz. 22 U piór na sprzedaż, Śląsk

5  D w a °h ek ta ry '^ żien ii.^ A tla iit^ ^ — ptzed  k om i^  " ' ¿ t o w r  ' fi 
W m atni g. 14. 16 is, 2(1 Polo- pow - T - M anna- 18.30 Na pięciolU'' 
nia — w ie lk i P ro letaria t, K om una 20-2a M uzyka taneczna, 22.15 
Paryska. M azurki Chopina, Na le- ty kram ik, 21.30 „ S łyn n i \virtuo:"

stów , 10.57 K oncert życzeń , 12* 
Przerw a, 13.CO Skrzynka OgóH1< 
PR, 13.10 Pogadanka geolo-gię211̂  
13.25 M elodie do tańca, 14.05 Auc>" 
c.ja dla w si, 15.00 Na fali humoru 
sa tyry , 15.30 M iłośnikom  piękny 
m uzyki, 16.05 T ygod n iow y przeg’*̂  
w y d a ireń  m iędzynarodow ych , 
..K siąże i żeb rak ’1 — słuch, "i 
M. T w aioa. 17.30 Dla każdego c«| 
'm iłego, 19.00 ..F e lik s Krull

STEFAN DĘBSKI

to. O CO 
■ mor- 
zupeł-

y osobistej.
Ja k  Alojzy J ira sek  wszedł 

do lite ra tu ry?  W okresie m o ­
dernizm u i głoszenia haseł sztu­
ki dla sztuki krytycy burżua-. 
zyjni kręcili nosem na tw ór­
czość Jiraska . S ław ę sw ą pisarz 
zdobył nie wśród in telektuali- 
stycznej elity, ale w śród ,.do-

śnej estrad zie—g. 12. 14. 16, 18, godz j — Pa-blo Cassais 
20 í a-r-eĴ rw tP vany. 1 Maj 22.00 O gólnopolsk ie

wioloncze
wiadomo^'

li.

— O żenek z posagiem  —g. 13.45, 16.
1P.13, 20.30. godz. 22.20 Alarm  w 
cyrku. W—Z — Szw edzka zapałka
— g. 14, 16, 18. 20. Ochota — P ok o­
len ie  — g. 14, 16, 18. 20. aodz. 22 
M iłość kob iety . Sto lica  — K rzysztof 
K olum b — g. 14. 16. 18, 20. Syrena
— Przygoda w  ta.Idze — g. u ,  16.
18. 20. T ęcza — Cena strachu ser.
I i II — g. 14* 17. 20. O lsztyn -  
W itai słoniu  — g. 13. 17. 19. Lotnik
- M łodzieńcze lata — *g. n ,  io.

R adość — Ekpreas z N orym b erg’
| — g. 17. 19. K ino Z w iązk ow e przy  
' Zakł. K asprzaka — 2 ha ziem i 

16, 18. 20. 
o d zi n a

Tł ~  r> * - t *»- 100,0 i-N ow e n agran ia“ , i-0.3t> FO.
P O R A N K I  z-ia ' m u zyk a, ii.ro „Sun.-Jat-sę1---- \< «łiirłP

A*

| sportow e, 22.30 M uzyka tanecih*  
j 23.05 d. c. m u zyk i tanecznej.

Program  II — na fali 367 m.
Program  dnia 6.35 11.50, Wiat

m ości 6.40, 8.00, 17.00, 21.30, 23-35
6.45 Od m elodii do m elodu, 1 

! K alendarz radiow y. 8.15 pol­
ni u zyk a popularna, 8.30 Mu-.Vr 
klasyczna, 9.oo „O gień na strgd,z,# 
fragm . pow. A. Ń ecla pt. „K utry  
cze iw > n ych  żag lach “ , 9.20

. 20. Kino M irów — Rzym  [św ie tlic o w e  przed m ikrofonem . 0
11 — g. 16.30 i 19. * ; -K sią żeczk i z naszej półeczką

A lo jzy  J irasek w  sw oich rodzinnych stronach
Foto „C zechośrodek“

___
pog. S. Ż y w ieck iego , ll.lf) SU: o i1.

S  lT lek*— g0 t J2 łOWn rybki -  f o c W  k oń ce,'-r  s y m f o n i ą
(U waga? r e p e V ¿  ktn pod ajem y , ¡<>

na pod staw ie kom unikatu  O kręgn- ,avv 'śa la m rn k i“ '' m tU m e d 11'
1 e? . ^ aW8’ UL ' C e.yanJaa;8,iaB.eiion w ia  » .  te l. -04-81). . ez.0 śoi Fr. Chopina, 15.30 Z '’v‘.

SEANSE NOCNF w  K i v a c h  ! Z w iązjcu R adzieck iego, 16.00 h«;n L A nac, NOCNE W KINACH c m  K rakow skiej o r k ie s try  i
Pralia 12.3 g. 22 U piór na ru PR. 17.05 Na m arginesie  ^ ,,,

sprzedaj, 13.3 g. 22 M iłość ko- I klej poJityki, 17 15 K oncert e*tr*? 
biety. P alladium  -  12.3 g. 22 ¡ w y , 18.15 M uzyka taneczna, U
’Veso e  gw iazd y , 13.3 g. 22 Upiór ..Na p ięc io lin ii“ . 20.0(1 Muzyka 
na sprzedaż. Sla.sk -  12.3 g. 22 -  necz.na. 30 20 Szczęście  h u c z f  
Dw a hektary z iem i. 1 Maj — 12.3 ¡ osad y“ opow . B.-et Herte'a.
8- 22 -  Alai-m w  cyrku. O chota — w ieczorn a  serenada. 21.52 i
12.3 g. 22 M iłość kob iety . O lsztyn laneczna, 22 30 W iadom ości  P' , , ,7 

12.5 g. 21 H am let. 13.3 g. 21 — we. 22.40 M uzyka angielska»  ̂
H am let. j M uzyka na dobranoc.
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